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Pokojowa rezolucja ZSRR 
w sprawie uregulowania kwestii koreańskiej 

Deleg·at radziecki w Radzie B~zpieczeństwa proponu.je: 
położyć kre~ wojnie w- Korei! 

IAKE SUCCESS (PAP). - Na piąt­
kowym wieczornym posiedzeniu Rady 
Bezpieczenstwa, pod przewodnictwem 
clcicgata radzieckiego Malika, oma· 
wi'lno porządek dzienny przyjęty bez 
pc~rednio przed zamknięciem posie­
d<e nia czwartkowego. Zawiera on 
jeden punkt zaproponowany przf'Z de 
legację USA, a mianowicie „skargę 
w sprc1wie agresji przeciwko Repu­
blic:e Koreańskiej". 

cedens ten pozwala mu na branie Odpowiadając na argumenty przed I ż1 do tego, by przeszkodzić przedsta 
udziału we wszystkich następnych µo mówców, że przecież już Rada 25 wicielom Korei Północnej w przed· 
siedzeniach, poświęconych temuż za- czerwca postanowiła zaprosić p1•zed· stawieniu swych poglądów. Sprawie· 
gadnieniu. Jebb przyznał jednak, że st-awiciela kliki Li Syn Mana, Malik dliwość wymaga zaprosicnia obu 
Rada nie jest obowiązana dopuszczać stwierdził, że Rada Bezpieczeństwa stron wojujących. 
automatycznie przedstawiciela polu- jui:: _od <lawn~· ma zwye_zaj p1:zyjmo· Kończąc Malik stwierdził że ponie 
dniowo-koreańsklego na podstawie ta warna _decyzJ1 ~v sprawie takie? za· waż jeden z członków Rady nie mo· 
kiego precedensu. pro~zen ~a kazdym J?Oszezegolnym że głosować bez instrukcji swego 

Delegat egipski Favzi poprosił Ma pos1edzemu. Przewodmc~ący propo- rządu, by.ło by pożądane odroczen.ia 
lika o wyjaśnienie celu rezolucji nowa_ł zw~kle zaproszeme . d_o Rady obrad do wtorku. 
ZSRR. ~~zp1eczenstw~ przedstaw1e1ela o- Rada Bezpieczeństwa przyjęła tę 

M~lik odpowiedział, że rezolucja k1 eslonego p~nstwa, a ~ada decydo propozycję Malika. 

f Kołchoźnicy radzieccy 
meldują Towarzyszowi Stalinowi 

o przedterminowym wykonaniu dostaw. zbożowych 
MOSKWA (PAP) - Prasa mo~ 

sk.iewska opublikowała pierwsze mel. 
dunki chłopstwa radzieckiego, nade­
słane do Wielkiego Wodza narodów 
- Józefa Stalina · o przedtermino­
wym wykonaniu planu dostaw zbó­
żowych dla państwa. 

Meldunki nad€słali m. in. kołchoź­
nicy, pracownicy ośrodków maszyno­
wo-traktorowych i sowchozów IL Kra 
ju :>:rasnodarskiego, z RF:SRR, z Re 
publiki Mołdawskiej oraz z obwodu 
ódeskiego. 
' Pracovmicy rolnictwa soc.jalistycz-

11ego Kraju Krasnodarskiego złożyli· 
m<:ldunek o przedterminowym wyko­
naniu dostaw zbożowych dla pań­
stwa oraz o zakończeniu kampanii 
żniwnej. 

W Mołdawskiej SRR państwowy 
plan dostavr zbożowych wykonano w 
1112,9 proc. (bez kukurydzy). Koł­
CitC·Źnicy Mołdawskiej SRR dostar­
czyli państwu 787 tys. pudów więcej 
p&zenicy ni~ w roku ubiegłym. 
Kołchozy i sowchozy obwodu ode· 

skiego wykonały plan dostaw kultur 
zbożowych w 114,2 proc. W. 1•oku bie 
żącym kołchoźnicy· i pracowi,licy sow 
chozów obwodu odeskiego dostarc:!:V 

li państwu 11.747 tys. pudów wi~­
cej pszenicy niż w roku 1949. 

· cały naród radziecki - piszą w 
artykule wstępnym „Izwiestia" - w 
związku z meldunkami o wykonaniu 
państwowych dostaw zbożowych z ra. 
dością i głębokim zadowoleniem wi­
ta meldunki pracowników rolnictwa 
socjalistycznego, jako nowe świade­
ctwo stałego XQZwoju roln:ictwa so­
cjalistycznego i niewyczerpanych 
możliwóści usti·oju kołchozowego -
jako nowy przejaw płomiennego pa­
triotyzmu radzieckiego chłopstiwa 
pracującego. 

Przedterminowe· wykonanie planu 
dostaw zbożowych - piS(l:ą „Ie.wie­
stla" - to wkład pra;:owników rol­
n.~l'twa Kubania, .Mołdawii i obwodu 
odt>skiego w dzieło utrwalenia potęgi 
naszej ojczyzny, ·w dzieło obrony 
pokoju na całym świecie. 
Również dziennik „Krasna.ja Zwie. 

żda" poświęcił ai·tykuł wstępny przed 
terminowemu wykonaniu dostaw zbo 
żowych dla państwa, podkreślają::, 
że zwycięstwa na froncie rolniczym 
stanowią nowy wkład w dzieło utrwa 
lenia potęgi państwa radzieckiego, w 
dzieło utrwalenia pokoju. 

Kraiowa narada aktywu 
Związku Boiowników o Wolność i Demokrację 

WARSZAWA (PAP). - W dniach I I"Ządu Głównego Zw. Bojowników 
4 i ·5 sierpnia br. odl;>yła się z:arad_a o Wolność i Demokrację, tow. gene­
k:ajowa. aktY.'Y~ Zwią;zku '!30JOWD1- rał Franciszek Jóźwiak - Witold, na 
kow o Wolnosc l DemokracJę. . . . . . 

Referat polityczny w pierwszym te:rnat „Zadalllla Związku BoJowni-
dniu obrad wygłosił członek Biura kow o Wolność i Demokrację w Pla 
Politycznego KC PZPR prezes Za- nie 6-1etnim". Po ogłoszeniu tego porządku dzien 

neqo Malik wniósł w imieniu ZSRR 
rcrnlu-::ję pt.: „W sprawie pokojowe­
go uregulowania kwestii koreań· 
sklej". Rezolucja ta głosi: 

„Rada Bezpieczeństwa postanawia, 
ie konieczne jest: a) . zaprosić przed­
stawiciela Chińskiej Republiki Ludo­
wej oraz wysłuchać przedsta.wideli 
t"arndu koreańskiego podczas omawia 
nia kwestii koreańskiej, - b} poło·· 
Z}Ć kres działaniom wojennym w Ko. 
rei i równocześnie wycofać z Korei 

radziecka ma na celu pokojowe ure- wala następnie, ezy nalezy wystoso­
gulowanie zagadnienia koreańskiego. wać takie zaproszenie. Toteż Ualik 
Skoro chodzi o piołożenie kresu dzia- nie może zgodzić się z 011inią, że 
łaniom wojennym Rada powinna za- przyjęte dnia 25 czerwca zaprosze­
pro~ić obie strony wojujące. Odrzu nie grupy południowo-koreańskiej 
cenie tej propozycji było by równo- jest zaproszeniem stałym. Delegacja 
rzędne z odmową ptzyczynienia się radziecka sprzeciwia się ewentual­
dtl re111izacji tego zasadniczego celu. nej obecności przedstawiciela Polu· 
Następnym mówcą był delegat dniowej Korei, jeżeli ma być nieobe­

N orwegii Sunde, który zgadza się z cny ptzedsta wicie I Korei Północnej. 
opinią przedstawiciela Kuomintangu A zresztą - podkreślił Malik 

Oddziały Koreańskiej Armii Ludowej 

sforsowały rzekę Naktong 
iż kwestia za.proszenia Południowe] uchwała z dnia 25 czerwca jest bez 
Korei została już rozstrzygnięta. prawna, została ona bowiem przyję­
Sund~ dodał, że gdy był sam prze- ta bez udziału dwóch stałych człon 
wodmezącym Rady Bezpieczeństwa ków Rady - Związku Radzieckiego 
zaprosił on przedstawiciela Korei nie i Chin. Uchwała z 25 czerwca jest 
z_asięgając opinii członków Rady. Ma niesprawiedliwa, ponieważ Rada wy­
hk zapytał delegata norweskiego ezy słuchała tylko jednej strony. Zwią· 
przedstawiłby on kwestię Radzie, zek Radziecki ma pełne prawo pro­
gdyby były obiekcje. sić, aby Rada wysłuchała. również 

i zbliiaia sie do miasta . ~ 
Taeg 

\rnjska zagraniczne", 

W tej chwili zabrał głos przedst2. drugiej strony. 
wici~! H~ndustanu Ra~. Oświadczył Podkreślając, że Rada Bezpieczeń· 
on, ze p1er1Ysza kwestii; za.l?roszeni'.1- stwa zajmuje się problemem pokojo 
przedstawicielll; PołudmoweJ Korei wego uregulowania sp<iru, który 
~c~tała załatwiona 25 czerwca, gdy~ I może mieć daleko idące konsekwen­
cwczesna proi;iozycja USA nie wy- cjr· Malik stwierdził z ubolewaniem, 
wołała sprzeciwu. że mimo to niektóre delegacje dą-

:PEKIN (PAP) - Z Pheµjanu do- I riych miast i wsi na. głębokim zaple­
r.o~·zą, że ogłoszony w dniu 5 sierp- c:m 01·az do ostrzeliwania ogniem ar· 
nia rano komunikat dowództwa na- tylerii okrętowej obszarów nadbrzeż 
czelnego koreańskiej Armii Ludowaj nych. 
stwierdza: W dniu 2 sierpnia. baiterie nad-

Ludowe lłiły zbrojne zadają dotkli· 
we ciosy cofającym się na wszyst­
kich odcinkach frontu oddziałom pie­
chaty amerykańskiej, kolumnom pan 
cernym i niedobitkom wojsk lisyn· 
man<iwskich. 

Nieprzyjaciel, po poniesieniu szere 
gu ciężkich klęsk, ucieka się do bar­
b11.rzyńskiego bombardowania spokoj 

brzeżne Armii Ludowej uszkodziły 
kcmtrtorpedowiec amerykański, który 
bombardował port Czumunczing w 
prowincji Kangwon na. wschodnim 
wybrzeżu Korei. Okręt nie­
przyjacielski otoczył się zasłoną 
dymną i wycofał się z pola walki. 

Przemawiając w charakterze przed 
stawiciela Związku Radzieckiego Ma­
lik podkreślił, że delegacja radziecka 
traktuje wydarzenia w Korei Jako 
wojnę domową. Wobec tego delega­
cja radziecka włączyła do projektu 
rewlucji punkt, stwierdzający. że 
Rada Bezpieczeństwa powinna zapro­
sić przedstawicieli narodu koreań­
skiego. W celu położenia kresu dzia 
łaniom militarnym w Korei, należy 
zar,rosić obie strony. Taka była 
praktyka i tradycja Rady Bezpieczeń­
stwa np. podczas omawiania zagad· 
n ;Pń RalG11ty.ny i Tndonezji. Zapr'l-

~~o7~go~t~~i b~~~ 0~~o~:io~~:!lie~1= ·Kob'1„ety - ·w1·erny·m1· · straz· n1·kam1· poko1·u dy Bezpieczeństwa. Do udziału w dy-
skusji nad sprawą Palestyny Rąda 
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r~~J!;,ci;zymi~~~ft~~ Komitet Blokowy Nr 479 dokonał właściwego wyboru dąlegatów 

W dniu 3 sierpnia samoloty ame­
rykańskie zbombardowały ponownie 
dzielnice mieszkalne miasta Hyng­
nam w Korei Północnej. Dwa. bom• 
howee nieprzyjacielskie z&&tały ze­
strzelone przez koreańską artylerię 
przeciwlotniczą. 

LONDYN (PAP) - Korespondent 
Agencji Reutera donosi ze s11ta.bu 
Mac Arthura, że w dniu 5 sierpnia 
"ojska północno - koreańskie prze· 
kroczyły rzekę Naktong w jej gór­
nym biegu, w okolicy miasta Sang­

Skoro Rada ma omawiać rezoh:cj~ W mieście naszym odbywają się · Radzińską, Pelagię Szymańską. Wla 
USA. oskarżającą o dokonanie agre- codzienn1·e zebran1'a blokowych J,·o-

„ t h kt · h J · t clysława Lasotę, Melanię Bilecką i 
si1 yc , .orvc rezo uc3a a nazywa mitetów obron"co·w po'·o1·u, na kto' - L . ł d · ' ł k · k' „ b ..... ucynę Turzynską. Jak widać, 
, w a z ami po nocno- oreans 1m1 · Y r.vch wybierani· są delegaci· na dzi· <>l · I b · · dl' i I d - wśród delegatow większość stano-
o Y rzeczą mesprawie iwą n e 0 • n1'cowe konfer·encJ·e obron'co'w po!•o · b' t K b' t t • • , w1ą ko 'Ie y. o 1e y owe - o ro-
puswzalną, gdyby Rada. Bezpieciren- ju. botnice i gospodynie domowe. Te 
st wa odmówiła wysłuchania obu stron. Zebrani·a te są li'czni'e uczęszcza- t t · h · · · · „. os a me c oc1a.z me pracu,Ją rzawo-
•-'iE:zbędne jest wysłuchanie przed· ne. We wszystki'ch blokach wre ""'Y d · · · · t · · b · J- owo, są me mrueJ zam eresowane 
stawicieli obu koreansk1ch o ozow wiona praca. 
rzą,Jowych. Wobec tego Związek Ra. * ··.·. * akcją pokojową, jak i wszyscy lu-

r. drzie pracy. 
1hlecki proponuje, by zaprosić przeli· W świetlicy przy ul. Kopci'n"ski·e-. • Zebrani uchwalili rezolucję, w któ 
stawictela Koreanskiej Republiki Lu- go Nr. 18 zebrali· s1·ę mi'eszkan'cy blo · d „ . reJ potępiają ban ycką napasc im-
de;wo-Demokratycznej - kraju, ktory ku :Nr 479, aby wybrać delegatów 

perialistów amerykańskich na Koreę 
i postanawiają wzmóc swe wysiłki 
w walce o pokój. 

Komitet Blokowy Nr. 479 dokonał 
właściwego wyboru delegatów na 
konferencję dzielnicową .. Kobiety -
matki - robotnice wiedzą przecież 
najlepiej, dlaczego walczymy wszys 
cy o pokój. Wiedzą, że pokój - to 
jasna przyszłość ich dzieci to budo­
wa dla nas wszystkich lepszego, so­
cjalistycznego jutra. 

dżu. 
Wojska amerykańskie wycofały 

się na tym odcinku dalej na wschód 
z pozycji zajętych kilka ,·ni temu. 

Na wszystkich .odcinkach frontu 
znacznie wzmogła się działalność pół 
nocno - koreańskiego lotnictwa bli· 
skiego wsparcia. Poza tym lotnictwo 
północno - koreańskie bombardowało 
ke>ncentrację wojsk amerykańskich 

utrzymuje stosunki dyplomatyczne z na dżielnicową konferencję Obrali 
szrregiem państw. Rada Bezpieczei1- ców Pokoju. Panuje tu nastrój u­
stwa nie powinna dopuścić do takiej roczysty i ożywiony. 

Więcej widnych obszernych izb dla ludzi pracy 
sytuacji, by w czasie, gdy bombardo- Zebrani z uwagą wysłuchują refe 
wane są mia5ta i mordowani luih:ie ratu tow. Owczarka n. t.: „Nasze za 
w toku · 117.iałań przeciwko tym, klti· ciania w walce o pokój". Burzliwe 

. l'ych m1zywa się „władzami północno- oklaski nagradzają prelegenta, któ 
koreańskimi'', odmawiano wysłucha- ry zobrazował obecną sytuację poli 
nla owych „władz północno-koreań- tyczną na arenie międzynarodowf:j, 
skich". podkreślając mocno nasze pokojow.:: 

Miliard i 100 miln. zł. dodatkowych kredytów 
na remonty mieszkań w ośrodkach robotniczych 

w mieście Masan, leżącym na połud­
niowym odcinku frontu na drodze do 
portu Pusan. 

-x-
Młodz i eż ZMP-owska 

z Nowei Hóty 
podejmuje dalsze zobowiqzania 

KRAKóW (PAP) - Po zrealizo- · 
waniu zobowiązań, podjętych na 
dzień 22 lipca. - młodzież z ochotni 
czych brygad ZMP, zatrudnionych 
przy budowie miasta Nowa Huta -
doceniając znaczenie długofalowego 
współzawodrrictwa pracy w realiza­
cji planów produkcyjnych - uchwa­
liła na masowym zebraniu rezolucję, 
mobilizującą młodzieżowców do wal­
ki o przyśpieszenie wykonania Pla­
nu Sześcioletniego. 

---------
Depesze z NRD 

z okazji 
świ9ta. narodowego Polski 

WARSZAWA (PAP) - Z okazji 
Swięta Odrodzenia 6 rocznicy Mani­
fostu PKWN na ręce Prezydenta. 
P... P. tow. Bolesława Bieruta nacie. 
szły setki depesz, listów i l'ezolucji 
z miast i wsi Niemieckiej Republiki 
Demoln'atycznej. 
Jednocześnie z gratulacjami, prze­

~yłający życzenia, stwierdzają z na.-
ris·kiem, iż ustalenie i ·ytyczenie: 
trwałej granicy na Odrze i Nysie, ja 
ko granicy pokoj~, jest oprawiedli· 
wym i historycznie nieodwrac;.lnym 
czynem, otwierającym nową · epokę 
dobrosąsiedzkich stosunków międ~y 
Lndową Polską · a Demokratycznymi 
Niemcami. 

Następnie Malik stwierdził, że za- dążenia i naszą solidarność z całym 
zwvc7;ij przewodniczący Rady .Be1- obozem światowego pokoju, ktfa·e- WARSZAWA (PAP). - Wykorzy · nym przeznaczeniem na remonty do I na remonty niezamiesi:kałych pose­
r ierzeilstv.·a zaprasz.;i strony uczP.st· mu przewodzi wielki Związek R::i stując inicjatywę szeregu pr&Zydiów mów niezamieszkałych, niedok011czo sji w siedzibach nowych woje­
l'iC?ące w spOTze do wzięcia udziału dzlecki z Generalissimusem Stalinem terenowych rad narodowych Prezy- nych, bądź ·opuszczonych w więk- wództw: Zielona Góra, Opole i Ko-
w obradach - ieżeli nie m:i. sprze· na czele. dium Rządu postanowiło rozszerzyć szych skupiskach robotruczych kra- szalin. 

Rejestracja 
m~szyn przemysłowych 

r'wu, w przeciwnym wvpadku kwe- Na konferencję dzielnicową wybra tegoroczną akcję remontową domów ju. Warunkiem wykorzystania tych 
sti"' ta je~ t dyskutowana. Delegacja no 9 delegatów: Zygmunta Kotynię, mieszkalnych i przyznało w ostat· kredy,tów jest wykonanie remontów 
1,:rlziecka uwoża, że jest to kwestia I.eona. Bukowskiego, Irenę Bukow-1 nkh dniach dodatkowo na rok bie· wyłącznie z lokalnych zasobów ma­
mF:rytorycma, a nie proceduralna, po ską, Leona Woźniaka, Konstanc,ię źący kwotę 814 mil. zł •. ze specjał- teriałowych i za pomocą własnych 
n:eważ chodzi w danym wypadku o pt"ledsiębiorstw remontowo - budo-
wolnę lub pokój. p d 82 • 1 • I wlanych miast i innych osiedl~ lub 

z k;>lei deleqat USA Austin wyglo- o n 8 m I I o n '7 z • systemem gospodarczym. 
sił przemówienie, w którym oskarżył J Władtze lokalne wy·typowały do 
pr7.ewodniczącego Rady Bezpieczeń- ł • ł ł , } k • remontów 376 domów, których sto-
s twa Malika o to, że stosuje on rze- z ozy o spo eczenstwo po s Ie pfoi1 zniszczenia przekracza 20 proc. 
k-0tno procedurę niezgodną z przyję- M. in. miasto Wrocław wzyska dzię 

ty~~p~':~~:}~i.na uwagi Austina na pomoc dla ofiar nalotów amerykańskicll na Korei ~~:~pri~~a~o:s~~l~;~;,ntg~rz~~ 
Malik przypomniał mu, że propozy- WARSZAWA (PAP). _ w Polsce 1 dowania dokonywane przez lotn\c- Wielkopolski - 307 itzb, Gdynia ok. 
cja radziecka została złożona. przez ani na chwilę nie milkną głosy pro- two amerykańskie. Wyrażając swą 200 izb. Ogółem dzięki dokonanym 
ticlegację, radziecką i że, jeśli Austin testu przeciw barbarzyńskiej agre- solidarność z wa.lką ludu koreańskie dodatkowym pracom remontowym 
oponuje. musi on kierować swe sji impe~u amerykańskiego na go 0 wolność i prawo do samośtano ludność pracująca 46 ośrodków ro­
obiekcje do delegacji radzieckiej, a. Korei. Robotnicy, chłopi i pracow- wienia. masy pracujące naszego kra botniC2ych uzyska ok. 4 tys. nowych 
nie do przewodniczącego Rady. Pow- · ł li h 1 irzb mieszka~nych. prtzy czym wyre· 
tarzam - oświadczył z na. ciskiem Ma mcy umys owi w cznyc rezo u- ju złożyły do dnia 5 bm. ponad 82 montowanych będzie równoce.eśnie 

, cjach domagają się natychmiastowe . . 
lik - :ie delegacja radziecka propo- go wycofania interwencyjnych wojsk mihon_y zł. na ?Jomoc dla o_fiar gang ok. 2,5 tys. i2b już zamieszkałych. 
nuje zaproszenie przedstawicieli obu amerykańskich ~tego kraju i piętnu stersk•cb nalotow a.merykanskicH na Nadzór nad robotami remontowy-
wojujących stron do przybycia na ją jak najostrizej bestialskie bombar bezbronne miasta. i wsie Korei. mi sprawować będą prezydia tere-
posiedzenie Rady Bezpieczeństwa. nowych rad narodowych i loka.Jne 

z kolei przedstawiciel Wielkiej komitety Funduszu Gospodarki. IMie 

Brytanii Jebb zaproponował wyodręb- Nowe. zwyc1· •siwa arm1·1· v1·e1namu Sllkaniowej, 
nienie każdej z dwóch kwestii zawar· 'f . Oprócz remontów posesji z przy-
tvch w propozycji radzieckiej i prze- znanych dotacji dokonane zostaną 

głosowanie ich z osobna. Oświad· Oddziały partyzanckie gromiq kolonizatorów roboty instalacyjne i podłączenia do 
tzvł on, że Rada powinna na1p1erw sieci wodociągowej, kanalizacyjnej 
prieprowadzić głosowanie nad pro- PEKIN (PAP). - Vietnamska A-1 północ od Hanoi. oddziały vietnam- i ga12:owej. M. in. w Warszawie podlą 
pozycją w sprawie zaproszenia prtecl. gencja Informacyjna donosi, że par skiej Armii Ludowej rozgromiły ko czonych będzie do sieci wodociągowo 
stawiciela Południowej Korei do za- tynnci vietnamscy zaatakowali o- lumnę francuską. W rejonie międtzy -kanalizacyjnej 70 posesji zamiesz· 
jęcia miejsca w Radzie Bezpieczei1· statnio obóz spadochroniarzy fran- Kuang-binem i Kuang-tri odd2iały kałych przez ludność pracującą. Od 
slwa, a dopiero następnie postanowi·.!, cuskich na południowym brzegu rze vietnamskie nawiązały walkę cz. fran remontowane również będą instala­
czy należy zaprosić przedstawiciela kl Czerwonej w pobliżu Hanoi, pod cuską kolumną izmotoryzowaną. w cje gazowe w osiedlu robotniczym 
pó!no_cno~koreańskie_g<?: _Delegat bry p~lają~ ~kład benzyny i l_O s~mocho walce 1 gł 300 żołnierzy francus- Łab~dy n.a _Dolnym Sląsku. . 
tyiski usiłował dowiesc, ze skoro Ra- dow c1ęzarowych Przec1wmk po· . po c 0 

. I N1ezalezn1e od sumy 814 m11Ionow 
da już dawnej zaprosiła przedstawi- niósl znaczne straty. kich. Dwa samoloty fr:ui<'JJskie zo· zł„ Prezydium Rządu przeznaczyło 
ciela południowo-koreańskiego, pre· W rejonie Tien-du, c 320 km. na stały zestrzelone. ~ jeszcze uprzednio kwotę 300 miln. zł. 

Na remont 'domów w Zielonej Gó· 
rze i miejscowościach podmiejskich, 
przeznaczono 125 miln. zł., w Kosza 
linie - 100 miln. zł„ oraz w Opolu 
75 mlln. zł. Ogółem w miejscowoś­
ciach tych wyremontowanych będzie 
około 1000 izb mieszkalnych. 

Prace remont;owe w tych miastac'b 
są już w pełnym toku. 

Zgodnie z podjętym przez władze 
terenowe zobowiąri:aniem, wsizystkle 
remonty ukoI'iczone będą do końca 
br. 

WARSZAWA (PAP). - Zgodnie IL. 

ustawą rz; dnia 20 lipca br. Central­
ny Urtząd I?robnej Wytwórczości 
rozpoczął rejestrację maszyn prae­
mysłowych, ©najdujących się w po­
siadaniu przedsięl:iiorstw prywat­
nych bądź też osób prywatnych. 

Wszystkie osoby, w któryeh posia ' 
daniu znajdują się maszyny, bez 
wcz.ględ1..1 na to, czy są one wykorzy­
stywane w produkcji, erzy też są o­
ne chwilowo nieczynne. obowiązane 
są zgłosić te maszyny w wydziałach 
przemysłowych rad narodowych. 

Księża diecezji warmińskiej 
potępiajq agresję amerykańskq na Koreę 
OLSZTYN (PAP) - W Olsztynie 

odbyło się zebranie zarządu zrzesze­
nia „Caritas" diecezji warmińskiej z 
udziałem księży i dz.iałaczy katolic· 
kich z terenu woj. olsztyńskiego. 

Zebrani uchwalili jednomyśinie re. 
zolucję, w której czytamy m. in.: 
„ \V.yrażamy najgłębsze oburzenie z 
powodu brutalnej agresji imperiali· 
stów amerykańskich na Koreę i do­
magamy się natychmiastowego wyco 
fania amerykańskich wojsk nap8$tni 
czych z tego kraju. 

Agresja na Korei odsłania zbrod· 
nicze plany imperializmu amerykań 
skil'g·o, który dąży m. in. do zdławie­
nia potężnegc ruchu narodowo - WY· 
zwoleńczego narodów .\zji i stara się 
je zakuć w kajdany niewoli 

Zobowiązujemy się ofiarnie praco­
wać w komitetach obrońców 1.Jokoju, 
czym zadokumentujemy naszą niezło 
mną wolę \falki o pokój, któr~ pro­
wadzi obóz antyimperialistyczny ze 
Związkiem Radzieckim na czele". 

-x-

Manifestacja 
1 młodzieży demokratycznej 

w Kopenhadze 
KOPENHAGA <PAP). - W stoli­

cy Danii odbyła się manifestacja 
crzłonków organizacji młodzieży de­
mokra tycenej pod hasłem solidarno­
ści z walczącą młodzieżą koreai\ską. 
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Droga, po której powinien kroczyć.ZMP 
Z przemówienia sekretarza KC PZPR tow. F. Mazura na Plenum Rady Naczelnej 

'f!Ta Plenum_ .Rad11 ~a~zelnej I ZMP w realizacji jego zadań; było 
Związku Mlod:ziezy Polsk1e1 przed by to wypaczeniem stosunku między 
podsumowaniem dyskusji przez ZMP a partią. 
tow. Wł. Matwina, przewodniczą-
cego ZMP, zabral głos tow. Fran- Dysk~sja. toczyła się rac~ej wokół 
ciszek Mazur. sekretarz KC PZPR. zagadn1:n 1 spraw postaw1onyc~ w 
Poniżej podajemy fragmenty z te- referacie Zarząd.u Główneg~, ale 
go przemówienia obrazu terenu nie dała. Wniosek z 

· tego nan:uca się sam - po Radzie 

Przede wszystkim parę uwag co 
do 5amego charakteru dyskusji. W 
dyskusji wypowiedziano sporo cie­
kawych myśli, poruszano ciekawe 
zagadnienia. Ale trzeba powiedzieć, 
że dyskusja nie wydobyła tego, 
czym żyje młodzież, czym żyje te­
ren, jakie nurtują tam sprawy, ja­
kie są trudności do przezwycięże­
nia. 

Tego dyskusja nie dała . To jest 
jej wielki brak. A przecież tylko 
wówczas partia może pomóc organi 
zacj! ZMP, gdy sama organizacja 
ZMP wysuwa zagadnienia, któr.v•ni 
żyje młodzież i jej organizacje tere 
nowe, wyczuwa je i stawia. Wtedy 
partia może pomagać radą, wska­
zaniem ZMP drogi rozwiązania róż 
nych zagadnień, które powstają w 
życiu, poparciem, mobilizowaniem 
sil. Partia może i powinna okaznć 
polityczną i organizacyjną pomoc, 
ale partia nie może zastępować 

Naczelnej trzeba odrobić tę lukę, 
trzeba pójść w teren, trzeba zwią 
i:ać się z organizacjami dołowym!, 
trzeba powiązać je z kierownic­
twem. Widocznie tutaj tkwi jakiś 
t.rak w systemie pracy organizacji 
ZMP. Normalnie nasza metoda pra 
cy polega na tym, że z góry daje 
się zasadnicze nastawienie. zasadni 
r::zy kierunek. a na dole. gdzie toczy 
się życie, jest kontrola tych nasta­
wień. sprawdza się ich słuszność w 
pt aktyce. Sygnały z dołu, z terenu, 
jako sprawdzian muszą iść falą do 
góry. W centralnym kierownictwie 
uogóln ia się, analizuje się, popra­
wia się błędy. To jest właściwa me 
~oda pracy. 

Muszę powiedzieć otwarcie, że ~eJ 
właściwej metody pracy nie wycz11 
wa się tutaj, to raczej świadczy o 
oderwaniu od masy młodzieży i pG 
twierdza krytykę pracy ZMP, jaką 
dało kierownictwo naszej partii. 

Na czym ma polegać przełom w pracy ZMP 
Często w czasie dyskusji po\\.1:a­

rzano z trybuny słowa wypowiedzia 
ne przez tow. Maiwina, ie w pracy 
ZMP-owskiej musi nastąpić prze­
łom. Ale tylko powtarzano samo slo 
wo. Nie mówiono natomiast, na 
czym ma polegać ten przełom, jakie 
potrzeby w tym kierunku wysuw:1 
teren, w czym tkwią źródła dot)~ch 
czasowych wielkich braków w pra 
cy ZMP. 

Ale, rzeczywiście, przełom musi 
nastąpić. 'l'ow. Matwin dał krytycz 
ną ocenę działalności Zarządu Głó­
wnego i instancji kierowniczych 
ZMP. I logicznie z tej oceny wyply 
wało, że musi nastąpić przełom, 
gdyż ZMP źle wywiązywał się do­
tychczas ze swych zadań, ZMP mu­
si szybko przestawić się, aby spros 
tać zadaniom, wysuniętym w refe­
ratach tow. Matwina i t0w. Ociep 
ki w związku z realizacją Planu 6 -
letniego. Widzimy, że przed ZMP 
stoi ogrom pracy. Zadania te staja 
przed ZMP już dziś. Tn:eba sobie 
powiedzieć otwarcie i krytycmle, że 
dzień wczorajszy w pracy ZMP ra­
czej mówi o tym, że organizacja nie 

jest do tego jutra przygotowana. Dla 
tego właśnie musi nastąpić przełom 
i to szybko. 

Rozumie się. że nie trzeba nie do 
ceniać osiągnięć i zdobyczy, które 
ma w swej pracy ZMP. Inaczej nie 
zrozumiemy, jakie są błędy i jakie 
7.miany trzeba zrobić, ażeby ZMP 
mógł sprostać zadaniom, które 
przed nim stoją. Słusznie więc pro­
jekt uchwały Rady Naczelnej wska 
zuje na te osiągnięcia i zdobycze, 
podkreśla przemiany, które zacho 
Mą sta:e wśród młodzieży i znala­
zły wyraz w rosnącej aktywności i 
świadomości politycznej szerokich 
m.as młodzieży. ZMP podwoił sw.)ją 
liczebność, rozszerzył swoje wp~y­
wy, mamy sporo :fabryk, gdzie 
ZMP -owcy są pionierami we wspól 
zawodnictwie, mamy szereg pię­
knych przykładów ofiarności, po­
święcenia młodzieży w pracy, w 
walce. 

Niewątpliwie na terenie młodzie 
7.owym jest coraz lepiej. Nie można 
nawet porównywać stanu sprzed 
dwóch lat ze stanem dzisiejszym. 

ZMP nie potrafił dotychczas zmobilizować 
młodzieży c;ł9 ofensywnej walki . 

z wrogiem klasowym 
Niemniej jedrtak równolegle z ty 

mi osiągnięciami i zdobyczami w 
pracy, słyszeliśmy tutaj z tej trybu 
ny o zlikwidowaniu organizacji ban 
dyckiej, której dwie trzecie stanowi 
li członkowie ZMP. Słyszeliśmy tu 
taj o pijanych awanturujących się 
młodzieżowcach z SP i innych podo 
bnych zjawiskach. To nie jest zwy­
kła łobuzeria. To jest coś więcej . 
To jest ręka wroga, który demorali 
zuje młodzież, prowadzi robotę prze 
ciwko nam, dezorganiząje. ·Wiemv; 
że wszystko to jest odzwierciedle­
niem toczącej się ostrej walki kla 
sowej w nas;r,ym kraju. 

Trzeba sobie śmiało p<>wiedzieć, 
że ZMP nie potrafił zmobilizować 
młodzieży do ofensywnej walki z 
wrogiem, że nieraz wykazywał bez 
radność wobec wroga klasowego, że 

często nie doceniano prr.ejawów v.rro 
giej roboty i poszukiwano wyja­
śnień nie mających nic wspólnego r. 
r.aszą rzeczywistością. W aktywie 
ZMP-owskim nie było ostrej świa­
domości i zrozumienia mechaniki 
walki ' klasowej. Dlatego często ak­
tywiści w terenie nie mając odpo­
wiedniego nastawienia nie mogli so 
bie dać rady, nie wiedzieli, jak w 
danej konkretnej sytuacji reago­
wać. Co więcej - szereg faktów 
świadczy, że aktyw ZMP często nie 
wiedział, czym żyje młodzież, dJa­
czego wrogowi udaje się przeniknąć 
na teren młodzieży. W ocenie kie-
rownictwa partyjnego właśnie to 
,VYsunięte jest na czoło krytyki, o­
strej krytyki w stosunku do ZMP, 
do Zarządu Głównego. 

ZMP jest organizacjq masowq i klasowa 
Związek !Młodzieży Polskiej nie I si;>rawy .. Młodzież . robotnicza ~e~~ 

potrafił włączyć się w toczącą się nie:ozdzi~lną częścią kla.sy r,?b~.o,­
ostrą i zaostrzającą się walkę klaso: cizeJ. To ~~st zasadnicze \ dc_yJ.11~­
wą j to je>.1 jego wielkim, zasadm· ce. Tak Jak klasa .rob.otn.cza w ~a­
az.:vm błędem. szyn; społec.zeństw1~ . Jest pr7:0du~~-

Dlaczego tak się stałQ? Wydaje mi cą sil~ tak i ~!odz1ez .robo.tmcza 1,a 
si„ ż było ~dlka przyczyn które dv tereni~ młodz:ezy musi byc prz,>du-

..,, e . · . · · jacą siłą i głowną oporą Zl\.iP. 
prowadziły do takiego stan~. . . 'Lecz młod>Zież ma swą spe;:yfikę, 

Nie było jasnego .zrozum1ema .. Ja- młod7Jież ma swoje zainteresowania. 
kie mi~jsce ~ jaką l'olę ZMP, Ja.ko swoje życie. Młodzież. będąc mniej 
prrz.odugca s1ła na terenie młodzie- obciążona pnzesądami, nawykami 
żowym. _POW!nien zająć V: na~z-1m pr:zemlości jest ridolna prędze; przy­
społeczenst":-':e! w społeczenst~1e .c· swajać sotie nowe idee, przemiany. 
kresu pr'Z~JŚ~1oweg~, od kapitali~- budowniictwo socjalistyczne. I ~la­
mu ~o socJall~mu. kied_Y wróg kla.-0 tego trzeba ~macniać i rozw1-jać 
wy .Jest. rozb1t~, osłabiony, al~ me- odrębną organizację młodzieży. 
~~b1ty .1 p~yc1skany, ze w~cieklo- ZMP, organizacja młodzieżowa. 
sc1ą opiera się, walcizy z nami. różni się od organi.zacji partyjnej i 

W ZMP - i to od góry ~o ~ołu~ n:ie powinna we wszystkim naśla~? · 
nie było jasnego zro.zumiema teJ wać partyjnych metod pracy. Nie 
sytuacji. Swiądczy o tym szereg fak mając tych obowiązków co Partia. 
tów. Nie było w działalności Ziyrt> będąc zasadniczo organ:zacją wy~ho 
jakiegoś zrozumienia na kim Zw1~- wawczą w walce i w pracy, może 
iz.ek Młod'lieży Polskiej ma się ZMP śmiało postawić sobie zada­
oprzeć, ustawić swoje punkty o- nie przyjęcia do swych szeregów <;­
parcia, tak, aby skutecznie wpływać gronmej większości młodziieży ra­
na całą mł~eż. botnlca:ej i wychowywan ia, harto-

Nie było głębokiej świadomości, wania tei młodzieży robotniczej już 
że ZMP jest organizacją klasową, w swoich siz.eregach. . . 
organizacją walki, i to jest jego ria- A jaką mamy praktykę w tei d~ie 
sadniczą cechą. Sztandarem, któ- d~inie? Nie było. s~szne.go ustawJe­
rym ZMP powinien się kierowa!'.:, ma tego zag.a~mema. ~1e był.o. tro­
jest marks:Zm _ leninb~m. ski o młodz1ez robot~iczą. J3:.l{0 o 

Odwrotnie, spotykaliśmy się z r.óż nazwa~~'.ejsze ,oparcie . Zw1ązk~ 
nymi mętnymi teoryjkarr;i o wspql- Młodz1ezy. Polskie); Takze na ';"s1 
nocie mlod7Jieżowe; w ogole, o anta- tmeba śm1ało :-v~1ąg.ać ~o swo.ch 
gonizmie między młodymi a . stary- szere~ó~ mlo~1L1ez b1e~niack.ą, ~ro­
mi, 0 konieczności obrony mtere- szczyc się o mą, aktywieowac, .s -~v~ 
sów młodych przed starymi itd., i~d . rzać warunki awansu, .pok~zac J~J 
Wszystkli.e te teoryjki są izaczerpmę- ~rspektywę w ~)Udowmctw1e so?Ja 
te, często nieświadomie, z arsenału listye2nym .i śmiało, szeroko. wc1ą­
wroga który je wysuwa po to, aby gać do swoich sze.regów, ~dyz. o~~r-: 
od.wró~ić ml.odzież od czujności kla- ~ie się na J?lodzteży . b1edni~,ci~2eJ 
sowej od walki klasowej, od kryte- Jest warunk•1em szerokiego w .... ,~g~­
riów 'jedynie słusznych - od kryte nia do S1Zeregów ZMP młodztezy 
it'iów klasowych. średn•iackiej. . . . 

To wszystko eaważyło na pracy W tym :estaw1~mu. w tym soJ_u-
z~. a IPIZecież sa to dOŚĆ jasne SIZU mało l średn1orolnych chłO.POW 

Zwiqzku Młodz ieży Polskiej 
dopiero ZMP nabiera odpowiedn:e 
go znaczenia i siły na wsi. Młodzież 
robotnicza i młodzież małorolnych 

chłopów powinna stać się głównym 
oparciem ZMP i podstawą jego wię 
z.i organizacyjnej od dołu do g61·1. 
Wówcuis nie będziemy mieli ~ych 
niespodzianek, że niektóre nasze 
młodzieżowe organizacje ulei<iją 

tak' łatwo wpływom wroga. To nie 
znaczy, że trzeba się bać masowcki 
w ZMP, Wręcz odwrotnie. ZMP mu 
si być bardziej masową organiza­
cją. liczniejszą niż organizacja par­
tyjna i takie zadanie trzeba ·posta­
wić pr:z.cd organizacjami ZMP. 

Na w&i w szeregach ZMP powin­
ny się znaleźć jak najS'Zers'le m~.;y 
biedniackiej i średniackiej młodzie­
ży. 

Do produkcji przyjdzie sporo 
drobnomieszczańskiej młodzieży 

miejskiej i niesłusznie tutaj jeden 
z towarzyszy mówił, że nie 1::.~dzie­

my ich puszczać nawet do brygad 
SP. Odwrotnie. trzeba się nimi .za­
opiekować, tr:ieba ich wciągnąć do 
pracy i lepszych z nich wciągać do 

szeregów ZMP. Jeden z towarzyszy 
podawał przykład i pytał, jak postą 
pić? Mamy syna bogacza wiejskie­
go. Przejął się on ~deą ZMP, poma­
ga w pracy, walczy z bogaczami, na 
wet pokłócił się Il własnym ojcem, 
dobry chłopak, czy można pnyjąć 

go do ZMP? 
Na to odpowiedź jest prosta. Od­

powiadamy: można, ale to . ą vq­
jątki. Doświadczenie poka'lUJc, że 
na ogół kułacka młodzież trzyma 
się swoich rodziców. Często idizie do 
nas już izakapturzona, aby wewnątrz 
organizacji prowadzić wrogą rnbotę. 
Młodzież również jest podzid0na 
klasowo i dlatego bezpr.zedmintJwe 
jest pytanie. które ·wysunęło się tu­
taj, czy ZMP ma dzielić mlod-:'.ież 
czy nie dzielić jej. ZMP nie ma tu 
nic do dzielenia. Młodzież już jest 
podzielona. W naszym klasowym 
społec:zeństwie młodzież, tak samo 
jak i starsze pokolenie, qzieli s1ę na 
klasy. ZMP, jako organizacja wujki. 
jako organi'Zacja klasowa ma ró<.­
ny stosunek do poszc:z.ególnych kla­
sowo grup młodzieży. 

Przejawy niesłusznej linii politycznej 
Jeżeli odsetek młodzieży robotni- i nic dobrego z teg0 wyjść nie mo­

cze.i stanowi w ZMP 27.9 proc., to że. To trzeba wyprostować. Wydaje 
trzeba powiedzieć. że to jest mało. s:ę, że nie było należytego kicrowni 

A jeżeli w stołecznej organiza'.!ji, ctwa. nie dawano organizacjom cd­
pod bokiem Zarządu Głównego przy powiednich nastaw:eń, nie było kJn 
jęto do ZMP 5.000 robotników a troll ·wyx:onania i nie było poczu~i':l 
10.000 praccwnikó..w umysłowych i odpowiedzialności 'la wielką, warną 
na skutek tego odsetek pracowni- sprawę. poleconą ZMP przez naszą 
ków umysłowych w organizac.ii s:r-o partię, prze-z. naS2 R:ząd. 
czył 'l 17 do 28 proc., a robotnik0w w pracy organizacji ZMP nie czu 
spadł z 33 do 22 proc., to trzeba pe- je się tej niezbędnej troski, pasji, 
wiedzieć, że jest to niesłuszna po- serca _ raczej sporo faktów świaj­
lityka. Jest to niesłuszna linia, nie czy, że młod'li ZMP- owcy nauczyli 
odpowiadająca ani charakter".>wi się spokojnie załatwiać bieżące spi·a 
ZMP, ani jego zadaniom. Ta nie- wy _ urzędować, a nie pracować. 
słuszna linia musi odbijać się w pra 
~y. gdyż organi,zacja 0 złym skła- A to nie jest nasza metoda -- to 
dzie socjalnym nie wywiąże -ie ze jest szkodliwe. Tnzeba soZybko : ra­
swoich zadań. I przykro bardzo. ZE: dykalnie zmienić styl pracy. 
to dzieje się w stołecznej organiza- W młodzieży tkwi zapał. ofou­
cji, pod bokiem Zarządu Głównego. ność, poświęcenie, żywy ogiei'i.. w'ęc 
Nikt na to nie zwracał uwagi. Nie :z.dawało by się, że ten zaipał w mło· 
było zatem kontroli i nie było jasno dzieżowej organizacji pow: me 1 u­
wytyczonej linii. jawniać się na każdym k.-oku, a 
Aktywiści ZMP w terenie nie ma tymczasem stwierdzamy, że w wie­

ją naatawienia, nie wied.zą, co je~t lu wypadkach są to 0:·1rrn:zacje 
dobre, a co złe. Jeżeli w Dąbrowie mniej żywe i ruchliwe niż organi­
Górniczej w zarządzie mieJs.kim zacje partyjne. 
ZMP jest tylko jeden robotnik ·: w Trzeba śmiało sam"Ji~::ytyczn.ie 
związku z tym stanem rzeczy nikt 1Zbadać przyczynę tego zła, doc:ec 
nie bije na alarm - to znaczy. 7.e I źródła błędów, aby móc .;!·c:.i~ecznie 
sprawa postawiona jest na głowie błędy .zwalozać. 

Co oznacza pojęcie -
„naibliższy pomocnik Partii" 

ra w sw01ch Slleregach skupi wszy­
stko, co jest najlepsze w młodzieży 
polskiej, sama przez się stanie się 
rezerwuarem dla partii. Każdy no­
wy młody członek partii będzie 
przychodzić do partii z ZMP. wycho 
wany przez ZMP. I tym samym 
ZMP stan:e się pierwszym pomoc-

nikiem partii. o czym tyle razy mó· ga w walce. ZMP ma wsa:ystkie pra 
wiono z tej tt·ybuny. Specjalnie pod wa i możliwości stać się wkrótce tym 
kreślamy .. stanie się", bo jeżeli nie pierws1.ym pomocnikiem partii. Ale 
bawić s!ę. we fraz .. y, to najlepszym tr.zeba popracować, trzeba rzeczy• 
pomocnikiem part11 jest ten. kto rze . . . . . . 
czywiście pomaga w zasilaniu kadr w1sc1e pomagac. bo maczeJ hasło 
w wychowywaniu przyszłych człon• I .. pomocnik partii" będ~ie tylko pu­
ków partii. pomaga w pracy. poma· stym frazesem. 

Najważniejsze zadanie: powiazać się 
z masami 

Sporo tu mow1ono samokr ytycz­
nie o tym. że wojewód'Zkie zan:ądy 
ZMP oderwały się oo partii. że po­
wiatowe zarządy ZMP oderwały się 
od komitetów powiatowych P ZPR: 
nie przychodz'.li do komitetów par­
tyjnych, nie pytali się. nie radzili i 
dlatego jest taki stan, z którego je· 
steśmy niezadowoleni. To jest slus2 
ne. To jest nniedbanie Z<MP . . lak 
również zaniedbanie ze strony ogntw 
partyjnych, musimy to ze swej stro 
ny stwierdzić samokrytycznie. Ale 
tutaj prawie nie mówiono o błędzie 
niemniejszym. który zaciążył na pra 
cy ZM:P. Nie chodziliście, nie rad2i­
liście się swoich własnych człon­

ków. swoich mas młodzieżowych. 

ro ujawnia się w całym szeregu 
faktów, zresztą to ujawniło się rów 
nież w dyskusji. To świadczy o oder 
waniu się od mas i ten zarzut my 
stawiamy w stosunku do Zarządu 
Głównego ZMP, w stosunku do 
większości zarządów wojewódzkich 
i zarządów powiatowych. A bez wię 
zi z masami, bez wsłuchiwania się 

w głos mas, bez radzenia się ich nie 
może być dobrej pracy. Towarzysz 
Stalin uczy .nas. że trzeba uczyć się 
ni::> tylko od kierowników z góry. 
trrzeba uczyć się również z dolu, od 
mas, gdzie tętni życie. A tego na­
stawienia brak było w pracy ZMP. 

Łączność z masami, przysłuchi­

wanie się głosowi mas. uświadamia 
nie sobie czym one żyją. jakie mają 
zainteresowania - oto co pozwala 
nakreślać słuszną taktykę, oto co po 
zwala dostrzegać wroga. którego 
często nie dostrzega się. oto co po­
-zwala uodpornić organizację mło­

dzieżową. 

To jest jednym :z najważniejszych 
.zadań, które stoją przed organizacją 
ZMP. Trzeba zmienić styl pracy. 
'l'~eba pamiętać, że tylko w opar­
ciu o masy. tylko razem z masami 
możemy sprostać zadaniom, które 
stoją przed nami. bo trzeba przecież 
prowadzić ze sobą masy. tr.zeba wie 
dzieć. do czego one dofrzały, tr.zeba 
nie wyskakiwać naprzód, nie odry­
wać się od mas. ale też nie dreptać 
w ogonie mas. Trzeba więc wyczu­
wać w codziennej pracy nastroje 
mas. Trzeba pamiętać - że i"11emy 
w społeczeństwie, gdzie toczy się 
ostra walka klasowa. również na od 
cinku młodzieży. Wróg kieruje w tę 
stronę duże wysiłki, stosuje perfi­
dne metody demoralizacji, rozkła­

du, przekupstwa. Gdy pamiętamy o 
tym. gdy ostro wyozuwamy tę wal· 
kę klasową. manewry wroga -
wówczas i tylko wówczas możemy 

:zdobywać młodzież pod nasze sztall 
dary, prowad;cić ją ze sobą. 

Kształtować działaczy, zdolnych 
wychowywać szerokie rzesze młodzieży 
Tow. Mazu.r omawia następnie 

wspaniale perspektyw11 Planu. 6- le 
tniego t wysuwa zadania., jakie sta 
ją przed mlodzieżą. M. in. sta.wia 
rolę ZMP w wychowaniu tysięcz· 
nych rzesz mlodzieży, która. napły­
nie ze wsi do przemysłu. 

Jak przy obecnym stanie organi­
zacyjnym, kadro\vym, przy niektó­
rych złych nawykach - jak ZMP 
wywiąże się z tych zadań? Tneba 
powie:izieć: będzie trudno i trzeba 
sz::bko dokonać rzeczywistego prze­
łomu. 

Braki w organi.zacji 'brygad SP w 
Wars'Zawie, Częstochowie, braki, 
które widzimy w Nowej Hucie, 
świadczą, ]le trudności mamy do 
prze-zwyciężenia, ile trzeba włożyć 
energii, poświęcenia, wynalazczości 
i inicjatywy, aż~by wywiązać się z 
tych ~dań, które stawia przed na­
mi życie. Lecz wśród młodzieży jest 
zapal, poświęcenie, ofiarność, inicja 
tywa i wynalazC'Zość. Trzeba tylko 
ją zorganizować, trzeba dać jej kie-

r unek, a wówczas wywiążemy się a 
tego zadania. 

Mamy piękny kraj, ogromne moi• 
liwości, bazę rolniczą i bazę surow­
cową, mamy klasę robotniczą o pięk 
nych tradycjach walki, mamy pięk­
ną młodzież. ZMP musi wychowy­
wać szybko swych działaczy jako or 
ganizatorów, kierowników, pełnych 
inicjatywy i zdolnych kierowników, 
którzy potrafi<\ wiązać się z masą 
młodzieży, kierowników, których 
młodzież będzie lubić. Gdyż tylko 
tacy ludzie mogą wykrzesać z mas 
młodzieżowych ofiarność, poświęce­
nie i miłość do naszej ojczyzny. 

Wówczas nie tylko będziemy po­
wtarzać słowa, że Komsomoł jest 
dla nas przykładem, lecz rzeczywi­
ście pójdziemy drogą Komsomołu. 

Zadania są w.iel}de. Te zadania 
bę(faiemy rozwiązywali w walce, 
ale w walce i w pracy będą się 
uczyć, hartować ludzie, młodzie­
żowcy, którzy zbudują socjalistycz­
ne, sprawiedliwe spolec-zeństwo w 
Polsce. 

Mówiono tu dużo o roli naszej 
partii, o oderwaniu się ZMP od 
partii, o ustawieniu ZMP na przy­
szłość jako najbliższego pomocnika 
partii. Sprawa ta dojrzała i nie na­
potyka na trudności. Nasza partia 
w walce i pracy zdobyła sobie poli­
tyczny, moralny autorytet i jest kie 
rowniczą siłą w naszym pa!'1stw1e. 
Partia nasza ściśle współpracuje z 
ZSL i SD i stronndctwa te uznają 
kierowniczą rolę naszej partii, a na­
sza ideologia i linia polityczna jest 
kierunk:em wspólnego działania 
również i tych stronnictw. W naszej 
pracy nad przebudową wsi, np. dla 
ZSL także jak i dla naszej partii 
je5t jedyny kierunek działania -
kierunek ·wytyczony prv;ez. Lenina i 
rozwinięty przez Towarzysza Stali­
na. - Jest to też jedyna droga, po 
której może kroczyć ZMP. To nie 
ulega wątpliwości. I we wszystkich 
dziedzinach walki, pracy, wychowa 
nia młodiz:eży, ZMP musi kierować 
się nauką marksizmu - leninizmu, 
łjeneralną linią naszej partii. 

Zdobytą wiedzą służyć będq Polsce· Ludowej 
~~~~~~~„~~~~------

U ro czy sł e zakończenie pierwszego kursu 
dla sekreta r zy Komitetów Powiatowych i instruktorów KW 

W obecności sekretarzy KC Par­
tii tow. tow. Romana Zambrowskie 
go i Zenona Nowaka. odbyło się dnia 
5 bm. w Warszawie uroczyste ri:ako1i 
ozenie pierwszego kursu sekretarzy 
Komitetów Powiatowych i instrukto 
rów Komitetów Wojewódzkich. Do 

Rozumie się, że bezpośrednia sta- 7Rbranych przemówił członek Biurj. 
ła pomoc i kierownictwo Związkiem Politycznego, sekretarz KC tow. 
Młodzieży Polskiej ze strony naszej Roman Zambrowski. 
partii jesL koniecznością życiową. * • * 
Istnieje uchwała naszego kierowni- Czwarte Plenum KC postawiło 
ctwa partyjnego, aby zasilać ZMP przed Partią !Zagadnienie doboru, 
kadrami, a komitety wojewódzkie i I wysuwania i szkolenia kadr, uiol· 
powiatowe, wszystkie instancje i o- nych podnieść pracę organizacyjną 
gniwa partyjne powinny okazać do poziomu zadań, stojących przed 
ZMP pomoc organizacyjną. pol!tycz nią na obecnym etapie. Towarzysz 
ną i kontrolować wykonanie zada11, B:eri..it stwierdzi.ł konieczność „szyb· 
które stoją przed ZMP. Lecz chcę tu szego pO<lniesienia kwalifika<:Ji k adr 
taj od razu podkreślić, że tra.eba uni partyjnych, zaróWno w dziedzinie o. 
kać drobnostkowej opieki, traeba panowania przez nie teorii ma.rksls 
dbać o to, aby nie 'było szarpaniny towsko - leninowskiej, jak i pod 
ze strony organizacji partyjnej.- Mło "'zględem ich doświadczenia i spra­
dzież ma swoją odrębną organi.za- wności organizacyjnej". 
cję, swoje ogniwa i instancje od do W myśl tych wskazań został zot· 
lu do góry i izasadnicze nastawienie ganizowany w Warszawie pierwszy 
kLerunkowe organizacja dostaje od kurs obejmujący pierwszych l dru­
Zarządu Głównego ZMP. gich sekretarzy Komitetów Powiato. 

wycb, instruktorów Komitetów Wo· 
jewódddch, przewodniczących rad 
narodowych, związków za.wodowych , 
ZMP itp. 

Gdybyśmy to ujmowali inaczej, 
powstałoby niebezpieczeństwo pr:z.e­
rad'lania się organiz.acji ZMP w ja­
kieś wydziały komitetów partyj­
nych. Było by to szkodliwe. tak jak 
było szkodliwe odrywanie się ZIVIP 
od partii. 

ZMP, usprawniając swoją pracę, 
aktywizując się w walce klasowej, 
organizując młodzież do walki z 
wrogiem, do budownictwa socjali­
stycznego, jako organizacja bardziej 
masowa niż partia, organizacja, któ 

178 c2łonków Partii, którzy mają 
już za sobą d~ą praktykę pracy te 
renowej, przesłuchało na kursie 107 
godzin wykładowych ora2 brało u· 
d:z.iał w rzebraniach seminaryjny.-:h, 
w dyskusjach, ćwiczeniach - pogłę 
biając swoją znajomość ;iktualnych 
zngadnień politycznych, gospodar­
C'tych i organizacyjnych. 

ZdobY"te wiadomości dopomogą to 

warzyszom w pracy, w usprawnie­
niu ::ierownictwa politycznego Par­
tii, ! różnych diziedzlnaoh naszego 
życia, w szC!lególności w dziedzinie 
gospodarczej. 

Fakt, że wśród 49 wykładowców, 
było 8 członków Biura Politycznego 
i kilkunastu członków KC, wska.ruje 
jak wielkie z.naczenie Partia nasza 
przywiąizuje do takich kursów. 

Wypowiedzi słuchaczy są. dowo· 
dem, jak bardzo ten kurs był im 
potrzebny, jak ba.rdzo wpłynął n a. 
wzbogacenie zasobu ich wiedsy poił 
tycznej' i ekonomicznej. 

„Kurs dał mi bardzo dużo - mó­
wi tow. Feliks Woźniak, pierwszy 
Sl:'kretara KP w Srodzie, (woj. poz­
nańskie). P1m1ałem m. in. łak wai:· 
ne zagadnienia, jak :zasady planowa 
nia, strukturę bilansu przedsiębior· 
stwa, sprawę ukła4Jania. budzetu. 
Trudno ml było przeprowadzać kon 
trolę pracy pos~czerólnych za.kła· 
dów, czy przedsiębiorstw. bez rrun­
townej znajomości ty-0h spraw, tru· 
dno mi było rzeczowo kierować JO• 
spoda.rczymi spra.wami ~go t erenu. 
Wia1ł<>mości zdobyte na tym kursie 
dopomogą nam usprawnić robotę". 

Tego samego 1Zd nia jett tow. 
Waldhora, drugi sekretarz KP, Je­
lenia Góra i tow. Rakocr;y, przewod 
niczący Wojewódz.kiei Rady Naro­
dowej w Bydgoszczy. Tego samego 
z.dania są inni towamysze. 

W kursie tym brały udział rów· 
nleż kobiety. Oto tow. Zielińska Sta 
msława, pierwszy sekretarz P odsta­
wowej Organizacji Partyjnej przy 
łódizkich zakładach przemysłu o­
d!Z.ieżowe.&!o. Od robotnicy - czysz-

czarki w n iciarni P ZPB Nr 16, dzię· 
kt sumiennej i dobrej pracy prze· 
szla przez stanowiska: brygadzistki, 
k ontrolerki w czyszczalni aż do pra 
cy przy maszynach: została skręcar­
ką, Ten awans był dla niej dalszym 
bodźcem w pracy, Wyra.biała. 1'78 
procent normy i otrzymała. zaS'ZCzyt· 
n y tytuł przodownicy pracy. 

trow. Zielińska rosła i rou;wljała 
s1ę w toku pracy, w toku waJk:l rz 
trudnościami. Komitet partyjny wy 
słał Ją do Szkoły Wojewódzkiej w 
Pabianicach, po ukończeniu której 
została sekretarzem Podstawowej 
Organizacji Partyjnej PZPB Nr 16, 
!:C'lącej 2.000 ludzi, a następnie w 
łódzkich zakładach przemysłu odzie 
żowego, zatrudnia.i:\CYCh ok. 4.500 o­
sób. 

„Muszę się przyznać, - mówi tow. 
Zielińska, - że dotąd miałam zam· 
knięte oezy na niektóre sprawy, sze 
r ei- zagadniei1 gospodarczych zakła­
dów znałam tylko powierzchownie. 
To chyba takie organizacje partyjne 
jak u nas, miał na myśll tow. Minc, 
kiedy mówił w referacie na V P le· 
num, że ni.i znaja jeszcze dostatecz· 
nie głęboko i powainłe gospodar­
czych spraw pO<lległego im terenu, 
nie umieją słusznie I konkretnie kie 
rować tymi sprawa.mi. Kurs dal mi 
ba.rdzo dużo. Będę u raz mogla lepiej 
wykonywać swoje obowiązki", 

Towarzysze, któray ukończyli kurs, 
staną wkrótce do pracy w terenie. 
Zdobyta wiedza sprawi, że b'ędą le­
piej. sprawniej i konkretniej kiero­
wać pracą na powierzonych im pla· 
cówkach (B. Tol 
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Kronika m. Kutna Nowe tormy kontraktacji trzody. chlewnej Urządzenia przeciwpożarowe 

własnego pomysłu 
zastosowali chłopi pow. 

ra wsko-mazowieckiego 

--
WAŻNIEJSZE TELEFONY: 

22 - Pow. Kom. M. O. 
31 - Pow. Rada Narocfowa 
32 - Pow. Zakł; Elektryczny . 
33 - Miejski Posteranek MO 
41 - Straż Pożarna 

Stworzono warunki dalszeg·o 
pomy_ślnego rozwoju hodowli Doceniając wielkie znaczenie sta­

łej gotowości przeciwpożarowej, 

mieszkaócy wsi Boguszyce, pow. raw 
Służba weter ynary jna otoczy za sko-mazowieckiego wystąnili z ini­
kontraktowaną trzodę specjalną cjatywą budowania w pobliżu stodół 
opieką. i stogów ze zbożem specjalnych ba· 

50 - Miejska Rada Narodowa 
102 - Prezydium Pow. Rady 

Narodowej 

Tegoroczne osiągnięcia akcji 
„H·' zapewnia ią c1 [Jglość dostaw 
i o bfite zaopatrzenie rynku w 
mięso i tłuszcze wkorzo\\'e. Plan 
kontraktac ii na rok bież <JCY zo 
stał poważnie prz~kroczony 
zamiast 3 miln. sztuk zakontrak 
to wanych zostało 3.724.000. 

chkwncj od wszelkich wypad 
ków i pomorów, bezpłatną po 
moc weterynaryjną, szczepienie 
przeciw różycy oraz premie z a 
terminowe dostawy w miesią _ 

brania gromad zkie i zatwierdw 
ne p rzez Gminne R a dy Narodo-

91 - Urząd Zdrowia 
108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wzajem 

nych, ul. Narutowicza Nr 20 
20 - Szpital Powiatowy 
34 - Ubezp. Społeczna 

7 - Walenta Apteka 
52 - Chącińska, Apteka 

106 - Apteka „Pod Orłem" 
89 - Polski Czerwony Krzyż 

(PCK) 
9~ - Pogotowie Sanit. PCK 

Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ulicy Narutowicza 2. 
tel. 217. 

D ia da lszego rozszerzenia ak 
c ii plano\\'ego skupu trzody 
ch lewne j w roku przyszłym u­
chwała Prezyd'ium Rządu z dnia 
17 czerwca ustala już zawczasu 
warunki i formy kontraktacji na 
rok 1951. Opierając się na tych 
sam\·clJ przesłankach. co i w ro 
k u ubiegłym, zapewnio no hodow 
cy stałe i opłaca lne ceny, pew 
ność zbytu zakon t raktowanych 
~ztuk, zal iczki n a zakup pasŻy i 
prosiąt , ubezpiecz.ente trZ()dy 

Cennik skupu trzody chlewnej 
kontraktowanej od producenta na rok 1951, 

obowiązujący od dnia 1 stycznia 1951 r. 

KLASY ŻYW CA I 
Kwartały 

I, II, IV I III 

cach letnich. 
Akcja kontraktacvjna na rok 

1951 zostanie znacznie rozszerza 
na. Podczas gdy w roku 1950 
zakontraktowano 3.724.000 szt., 
to plan na rok· 1951 prze widu je 
zakontraktowan ie, aż 6 milio 
nów sztuk - czyli dwa razy wię 
cej, aniżeli w roku bieżacym. 
\V ten sposnb planowe f\ •.mtrnk~o 
\\'anie trzody chlewnej staje się 
:•keją o charakterze j)\l\\'$Zech -
nym. Ten rozmia r kontraktacji 
kłajlie równoczdnie k res wsze! 
kim plotkom ·wroga k lasowego, 
kułaka, rozsiewającego pogłos· 
f.;i o oQ;raniczeniu skupu trzod y. 

we. · 

Wprowadzone zostaną rówmez 
r>ewne poprawki odnośnie cen. 
Dotychczasowy cenn ik nadmie r 
nic uprzywilejował świnie słoni 

nowo na nidorzyść świń mięs 
nych . Na rynk u często brak by 
ło m i~'sa wieprzowego, pr zy n ad 
miernej podaży slon iny. G0spo_ 
clar-.:two111 malorolnvm i wiek -
szości średniorolnych g ospodarstw 
bardziej 0dpowiada hodowla 
świri miesnvch . wvmagająca zna 
cznie k rótszego o.kresu i stosun 
kowo mniejszej ilośc i pasz. 

Centrala Mięsna będzie sk uoo 
wać również i świnie n ie zak on 
traktowane, ceny na nie będ;J 
mogły być ustalane na poziom ie 
niższym, aniżeli sztuki zakon­
trakt0wa n0. 

Celem stworzenia jak n ajpo 
myśl me jsZ\'ch w a runków dla 
dalszej pomyślnej hodowli 
trzody chlewnej, od każdej uzna 
nci i zarejestrnwanei macion 
przyzna \Ą'ane bcda ulgi podalko 
we w wysokości 2.000 złotych. 

Pełna re alizacja postanowień. senów betonowych z wodą. 
zawartych W uchwale o <ialszej Inicjatywę Boguszyc podjął również 
akc ji popierania p rodukc ji ho szereg innych gromad, a m.ln. So-
dowlanej. to ·ważny krok na 
przód na d rodze wykonania Pia szyce. Radwanie, Peklin i Górka, kt6-
nu c: ześc ioletniecro który pod re ~akończyły _już bu_dowi; tego ro-

.:>. • "' ' darc' y rol dZaju urządzen przec1wpozarowych. 
n0S7i3C i>OZlOm gospo Z r .. , . · · ł „ 
nictwa . podnosi zara zem dobro I V\ zorgamz~"aniu_ ochotniczej s ui 
byf mas pracujących wsi i zaspo I by prze:1wpoz~roW~j w tych ?r~ma-
ka ja ro~nące z roku na rok po dach duzy udział bierze młodz1ez zór 
trzC'hV lucln0ści mieiskiei. ·wnizowana w ZMP. 

W Wieluniu należy dokończyć remont domu 
przy ul. Ślqskiej 

Lokatorzv - robotnicy wprowadzi I Zima nadchodzi, węgla nie można 
li się do b~dynku w Wieluniu przy sprowadzać, bo budow11 komórek 
ul. Śląskiej 12 nie z„. ·· .jąc na to, jeszcze nie ruszyła wcale z miejsca. 
że brak w nim jeszcze światła, wo- Nie zainstalowano także dotychczas 
dy, urządzeń kanalizacyjnych urzadzeń kanalizacyjnych. Micsz-

Od ter' chwili upłynęło j'uż kilka . · . 
. . kancy korzysta..:: muszą z ustępu w 

miesięcy. W m1ędzyczas1e przysyła- , 
no robotników dla wykończenia proc. podworzu. 
w ten sposóh zainstalowano upra- Szybkim wykończeniem domu przy 
gnione światło. Niestety roboty te ul. Śląskiej 12 winny się zaintereso 
przerwano. wnć l,)OWOiane do tego czynniki. 

Rzeczą bardzo ważnCJ staje się 
\\·prowadzenie spolecznej decy 
zji przy ustalaniu planów kon 
traktacyjnych dla poszczególnych 
gromad. Polegać to będzie na 
tym, że p-roducenci · na zebra 
niach gromadzkich usta l ać bę 
dą plan dostawy zalwritral<towa 
nei trzody chlewnej dla całej 
gromady. W ten sposób uniknie 

Ceny w złotych rza kg. żywca się be7.planowych dostaw na 
1. Ekstra słoninowe pow. 160 kg 232 244 punkty skupu. 

2. Sło:iinowe pow. 160 kg 222 233 Udział czynnika społeczno-po 
3. Słoninowe od 135-160 kg 216 227 litycznego przy opracowywa-
4. Słoninowe o d 125-135 kg 212 223 ni u projektów planu skupu i do Wystarczy przyjrzeć się jaklejkol· 

Kobiety biorą żywy udział w nowym życiu wsi 
5. Mięs. słonin. od i35- 160 kg 203 · 213 staw w powiec!e, gminie i groma wiek gromadzie i jej życiu, aby prze-
(;. Mięs. słonin. od 107-134 kg 194 204 dzie przyczyni Si" do i'erro usta konać się jakie poważne zmiany za-
7 Mięs. słonin. od 86-106 kg 8 l "' ~ szły na wsi w ciągu ostatnich l~t. 
8 M. l 4 193 enia w oparciu o rzeczywiste Powstały os'rodki maszynowe, społ-

. tęsne od 107-134 kg 186 195 · l' ' · 
• moz I Wosci. dzielnie produkcyj'ne, rozro~ły 5.iG r.. Mięsne od 86-106 kg 182 19 (i · 'ld · I S 10 S 1 .1minna Spo Zienia „ amopo koła gromadzkie Związku Samnpo-

. tare maciory i późne k astraty wvtuczone 198 208 moc Chłopska", zawierająca u_ wo('y Chłopskiej, powstało WJ('l<! 
11. Stare mąciory i późne kastraty n"iewytuczone 175 184 mo\\·y bntraldacyjno ·co Invar świetlic, bibliotek, przedszkoli itd. 
12. Chudźce i b raki l 'U 140 tal, ustalać będzie terminy do Słowem zrodziło się na wsi nowe ży-
13. Gołębskie od 101)-:124 kg · 209 219 l<1w \V oparciu 0 plan\.' danei· cie, nieznane w lala~h międzywoien-
B. Bekonowe 200 r.ych 
~~-~-~~---~~~~--~--------~~-~2:1o~~g~r~c~'m=a:d~1~·.~u~c~h~\\~'a~l~o~n~e~p~r~z:e~z~~re ·w-~mn~~fy· · ~ hlo~ 

Należy zlikwidować nied cią•nięcia *ii};;r~.~;g~ :~~1,:7ił: 
łi rzvjmy się działalności rozwiJan'O'j 

w zaopatrzeniu wsi w o,· ewództwa łódzkieoo pt zez kobiety wiejskie nasz11go wojc-
e wóclzlwa w oslatnich miesiącach . 

. Plany zaopatrzenia w~i łódz.kiej w I crc..z niejednokrotnie mechankz ego, Głoszona przez aparat uspołecz- Członkinie Kół Gospodyń wespół z 
arty~uly przemysło.we ~ spozywcze l biurokr::itycznego podchodzenia do niony handlu wiejskiego zasada zblL c7J<inkiniami Towarzystwa Przyjaciół 
re_allzowane . b~ły W_CQ:asu7 dW:Uletnlej sprawy doboru i ro'!działu ·varów. żania towaru przemysłowego do kon Dzieci przystąpiły w okresie przed 
p~a.c;i.: spółdziek:~ości rolniczeJ- prze_ Na przykład nie bie.rze się po~ uwngę sumenta na wsi jest zasadą słuszną 7.niwnym do organizowania sezono­
wazm.e z nad:"Yz!cą. Masa towaro~a. tego, że ·wieś potrzebuje przede I dającą doskonałe wvniki. Rolnicv i wych dziecińców. Dotychczas zało· 
dostalCZa~a IOlmko1!°1 ~ J>?Śred~1c- ' szystkim c.buwia tan ego, tenisó- gospodynie wiejskie zwolna przel~O- i:ono ic-h 370, pr zy czym oko1o 70 v; 

twem gminnych społdz1elni , zw1ęk- wek, pepegów itp. a tego właśnie nują się do wielu artykulów, których spółdz!cl;iiach produkcyjnych. Naj­
szala się z r_oku na rok W miarę wzro brak. Drogie obttwie zalega półki w przed wojm1 w ogóle nie możn ł by Jo wic:cej dziecińców zorganizowały ko­
s tu potenc1ału P~odukcyjnego kra- magazynach gdyż ma na wsi stosun- spotkać w wiejskich sklepikach, a na biC'ty w powiecie sieradzkim, ho a.i: 
~u. Równo_cześnie ?bserwowal~: kowo bardzo mały zbyt. Również dy wet miasteczkach. Racjonalnie pro- 57 następnie w powiecie wieluńskim 
smy na terenie wo1ewó<izt:va łó~zk1e strybucja artykułów włókienniczych wadzona propaganda pewnych arty_ - 47 ora"L w łęczyckim, kutnowskim 
go wzrost zapotrzebowar.na .wsi na szwankuje. Istniej„ gm:nne spółdziel kułów, dostarczanych w dostatecznej i piotrkowskim po 30. Do wszystkich 
~ku_tek ~l~ł~go _podno,sz~mia się stopy nie szczególnie położone z dala od ilości na wieś, przekonuje zwolna diiedóców na terenie województwa 
zyciowe1 JeJ mieszkancow. Łodzi, do których 30-procentowe i chłopów o ich użyteczności. łódzkiego uczęszcza około 12 tysięcy 
„· <?kres ten c:~huje s~ybki rozwój 6?-Pr_ocentowe wełny prawie nie do_ Wzruszające wrażenie robią w ma dziert. W ten sposób kobiety wiej· 
-ieci sklep?w, ktora z k~lkuset w ro- c1era1ą, natomiast są rozprowadzane łych wiejskich sklepikach półki z 

1 

skie zapewnily sobie spokojną pracę 
ku 19~9 osiągnęła obecme cyfrę 1800 po tych sklepach w kt0rych kupują książkami. Popularne bro~zury, książ w czasie żniw. Dzieci ich mają leraz 
sklep'?w. Stale wzrasta również ilość cy poszukuje m'ateriałów wyższego ki o treści ideologicznej, lekka bele- zapewnioną opiekę w dziecińcu, ha­
skle:i;>ow br~11żow!ch . i. mieszanych. gatunku. Nadal aktualną jest ;pra- try5tyka kupowane są. na tej samej wią się. uczą piosenek i wierszyków, 
Po~iększa. s~ę takze siec ma~azynów. wa węgla. Rok bieżący przynosi dwu wsi, na której analfabet vzm całkowi a matki-chłopki mogą spokojnie pra­
w roku biezącym przy?ędz1e 7 no- krotne zwiększenie dostaw w sto- ty lub powrotny był dawniej rzeczą cować w polu. 
~iyc~ du~~c~ magazynow oraz ~o- sunku do roku ubiegłego, mimo to normalną. Rozprowadzone niedawno Poza organizowaniem dziecińców, 
'ta,rue wykonczonyci: 14 magazynow, d aje się odczuć na wsi brak węgla. po sklepach gmmnych spćldzielni w dalszvm ciągu wre praca nad uma­
ktorych . budowę ~ap~zą~kowala W Są i takie PZGS-y i GS-y, które specjalnie dobrane biblioteczki, sprze sowienietn Kół Gospodyń Wiejskich. 
r'?ku ubi~g~y~ Społdzielma Budow- nie tylko dostatecznie nasyciły swój dane zostały bardzo szybko. Do tej pory Koła zrzeszyły 25.908 ko­
mctwa W~eJskiego. . , teren, ale mają jeszcze niepotrzebną, Poruszane przez nas błędy w apa biel wiejskich. w ciągu ostatnich mie-

Rozwó3 uspołeczn~onych p~a~o'Yek zawalającą składy nadwyżkę towa- racie zaopatrzenia sklepów wiejskich sięcy przybyło ponad 2.000 nowych 
hand_l'?w~ch w gm~n~ch w1e3sk1ch, ru. I znów winić musimy dystrybu- wynikają w głównej mierze z niedo- członkiń. Najwięcej kobiet zor.gani­
umozhwtł zupełną eltmmację prywa_ cję. statecznej .lub nawet wcale nie prze_ zowano w Kołach Gospodyń Wiej­
tnego, spekul_ancki~go handlu ze wsi. Ogniwa planujące w PZGS- ach prowadzanej analizy potrzeb terenu. skich w powiecie łowickim, a miano-

Dl_a zobrazow_ama wzrostu ~aopa_ nie troszczą się w dostatecznym sto- Jedynie przez stale badanie rynku, wicie 2.908, w powiecie koneckim 
trzema na iereme n~szego WOJewódz pniu o przekazywanie przemysłowi wyciąganie z tego właściwych wnio_ 2.690 i w powiecie radomszczańskim 
t~va, przytoczymy kilka cyfr. Na od- dekli.dnie opracowanej spe·~yfikacji sków i sygnalizowanie ich odpowie- 2.856. 
cmku hurtu, V: po~6:vnaniu do _ro~u swych potrzeb aso1;tymentowych, dnim czynnikom. można osiągnąć za Dużo uwagi posw1ęcają kobiety 
~;48 plan na tok biezący_ P_rzew1du3e przejmując jedynie do rozprowadze_ opatrzenie, uwzględniające regionaL wiejskie organizowaniu wszelkich 

_zro_st zaopatrzenia rolmkow w wę- nia przydzieloną masę towarowa. ne i sezonowe potrzeby wsi. kursów, które by przygotowy\•:ały 
g1el i drzewo opałowe o 336 procent, - ------ --- ---·--------------------------------w produkty naftowe - o 247 procent, 
w materiały budowlane - o 260 pro_ 
cent, w maszyny i :-I<'rzędzia rolnicze 
- 121 procent, w nawozy sztuczne--
152 procent itp. 

Wystawa Gospodarczo Planu Łodzi 

kobletv I dziewczęta do prowadzenia 
gospodarstwa domowego. Ost11lni_o 
na kursach gotowania i pieczenia. taK 
zwanyrh kursach żywieniowych i 
kt1rsach. przetwórczych, przeszkolOl\O 
1:147, a na kursach k.roju i szycia 1679 
kobiet. Liczba pokaźna. W naihliż­
szrm czasie. począwszy od 16 bm_., 
we wszystkich Kołach Gospodyn. 
spółdzielniach produkcyjnych i rejo­
nach spółdzielczych, odbywać się bę. 
dą pokazy racjonalnego żywienia 1 

wykonywania przetworów owoco­
wych. 
Mówiąc o pracy kobiet wiejskich, 

nie można pominąć milczeniem rów­
nież udziału gospodyń w pracach 
griJp plantatorów i producentów. ,w 
tej chwili w grupach producentow 
pracują 16.234 kobiety, przy czym w 
grupach hodowców bydła - 1.348. w 
grnpach hodowców drobiu - 6.!110, 

w grupach hodowców trzody - 2.9i9, 
w grupach hodowców roślin okopo­
wych - 2.752, zaś w grupach hodow­
ców roślin strąrzkowo-zbożowych -
1.295 kobiet. Jest to liczba ogromna 
ieŚli weźmiemy pod uwagę fakt, iż 
w roku ubiegłym na obszarze cale!;O 
województwa łódzk iego do grup ;no 
ducentów należało jedynie trzy ty· 
sią1:e kobiet. 

Do gminnych spółdzielni „Samopo­
moc Chlop5ka" należv już 14.202 ko· 
biel, zaś do spółdzielni mleczarskich 
5.508. Kobiety biorą również żywy 
udział w żvciu kulturalno-oświato­
wym wsi, Órganizują świetlice. ze· 
społv artystyczne, żłobki, przedszko· 
la itd. 

Te fakty i dane mówią nam do~ta· 
tecznie, jak wielki jest udział kobiet 
w noworodzącym się życiu na wsi. 

T. Sz. 

Pończosznicy Aleksandrowa przygotowują s ię 
do realizacji Planu 6-letniego 

W Aleksandrowie odbyła się wie! 
ku narada ogólnozakładowa, w któ­
rej udział wzięło ponad tysiąc pra­
cowników tutejszych zakładów poń­
czoszniczych. Celem narady było 
zaznajomienie ogółu robotników ale-
ksandrowskich zakładów z wielkimi 
zadaniami, jakie przed nimi sloją w 
ckresie 6-lecia. Przemawiający w 
rzasie narady tow. Pol stwierdził m. 
innymi, że aby wykonać Plan 6-
letni trzeba wspólnego, solidarnego 
wysilku całej zah)gi. Referat o 7na-
czeniu Planu 6-letniego, ze szczegó! a 
wym omówieniem obowiązków, jabl:: 
spoczywają na pończosznikach Ale­
ksandrowa, wygłosił tow. Minkina. 

Po wysłuchaniu referatów, uczest­
nicy narady wzięli udział w dyskusji, 
poruszając żywotne sprawy zakła­
dów, Szczególny nacisk położono na 
sprawę oszczędzania materiałów po­
mocniczych i 'Surowca. umiejętnego 

ków. Będziemy dążyć do zwiększe­
nia dochodowości naszych zakładów, 
aby planowany zysk na rok bieżący 
zwiększył się o 35,03 proc. Postana­
wiamy zwiększyć ilość współzawodnl 
czących I podnieść dyscyplinę pracy", 
Załoga Aleksandrowskich Zakła­

dów Przemysłu Pończoszniczego pod­
jęła także na zgromadzeniu rezolucję, 
potępiającą napaść imperialistóv,. 
amerykańskich na Koreę. 

Mieczysław Lrpskl, 
korespondent „Głosu". 

UWAGA, ROLNICY! 
Stacja 

Ochrony Ro.ś_lilłW lodzi 
zawiadamia: 

obchodzenia się z maszynami i prze- Powszechna lustracja upraw zie­
strzegania dyscypliny pracy. Omó- mniaczanych w poszukiwaniu stnn'd 
wiono także sprawy racjonalizator- ziemniaczane j odbędzie gię w poszczP. 
stwa i nowatorstwa, a także podnie- aólnych powiatach w następujących 
s1enia współzawodnictwa jakoścto- terminach: 
wego. 10. 8. 1950 r. powiat Łódź, Brzeziny, 
Biorąc udział w dyskusji przed5ta- Łask, Sieradz, Łęczyca, 

wicie! CZPDz ob. Paluch zapoznał 11. 8. 1950 r. powiat Łowicz, Skier-
zebranych ze sposobami zmniejszama niewice, Kutno, Rawa-Maz„ 
kosztów własnych produkcji. 12. 8. 1950 r. powiat Piotrków, Ra· 
Dyskusję podsumował low. Pol, domsko, t'.'.:pocznG 

po czym uczestnicy zebrania podjęli Mieszkai1cy gromady, wyznaezeni 
uchwałę, w której czytamy m.in.: przez sołtysa do poszukiwania stonki 

Planuje się rozprowadzenie na wsi 
'" ro;m bieżącym towarów przemy­
słowych o 220 procent więcej niż w 
reku 1948. Plan dostaw za pierwsze 
półrocze przekroczony został o 40 
procent. Artykułów włókienn!czvch 
i konfekcji rozprowad zono w pierw_ 
szym półroczu trzy razy więcej niż 
w tym samym okresie roku ubiegłe­
go, obuwia prawie f.lięciokrotnie wię 
ce.i jak w roku ubiegJyn-„ Aparat spół 
dz.ielczy zapewnił 100 procentowe 
pokrycie zapotrzebowania na arty­
kuły chemiczne. N: jociągnięci' isL 
nieją jeuynie w zaopatri.eniu, ·;;•81 w 
proszek do prania i środki ochrony 

„Postanawiamy wykonać Plan 6-let- ziemniaczanej, zgłaszają się w ozna­
ni w terminie. wzmóc czujność na czonym dniu o godz. 8 i uformowitnl 
wszystkich orle-inkach pracy celem w dru7.yny wyruszają na przegląd poi I os i ągnięcia jak najlepszych wyni· ziemIJiaczanych. 

centrala Handlowa Przemysłu Skórzanego · Onłosleni·a drobne 

roślin. 
Niedostateczne a awniej zaopatrze 

nie w artykuły spożywcze uległo 
obecnie znacznej poprawie. Dalsze 
polepszenie sytuacji zależne jest w 
dużej mierze od r-0zbudowy s;:>ółdziel 
czego przemysłu w myśl zasady: W· 
każdej gminie młyn, piekarnia i ma_ 
sarnia, prowadzone przez G. S.-y. 
Dotychczasowa sieć masarń, piekarń 
i młynów absolutnie nie wystarcza 
na potrzeby wsi. 

W świetle cyfr wydawało by się, 
że zaopatrzenie wsi i stałe przekra­
czanie planu na tym <Y.l.cinku są do. 
wodem sprawności aparatu dys!;:ybu 
cyjnego. A tymczasem głosy z tere­
nu i pobieżna chocillżby obsei;wacja 
a sortymentu .owan.wego w sklepach 
wiejskich świadczą o tym, że ;e~t je­
szcze dużo błędów i mankamentów, 
wypływaj~cych w głównej mierze z 
niedopatrzenia. nieznajomości terenu 

O~warta w Łodz i w dni u 22 lipca rb . W!~l/,;a W ustmca Gt·r.pocla;·~ : 11 P/rnn li-lctn i<'IJt) - ob ra: 11 j qca nas: c 
osiągnięc•a ora;: pluny rozwoju Łoizi i wo3ewód?t.wa lórlzkiego na najbLiżs;;,e sześciolecie - $ciąia wciąi! 

nowe tłumu zwiedzającuch. 

•Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione S 

I 
Dyrekcja Naczelna w Łodzi. · 

CHPS, jako organ Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego, powołany do zappatrzenia całe­
go kraju w artykuły przemysłu skórzanego, 
wytwarzao_e w kraju i sprowadzane z zagrani-

! 
cy, opiera swą działalność na 16 rejonowych 
Hurtowniach oraz 14 rejonowych Ekspozyturach 
Handlu Detalicznego - (400 sklepów detalicz-

1 
nych). 

I Na terenie wojew,ództwa łódzkiego sprzedaż 
obuwia skórzanego, gumowego 1 tekstylnego 
produkcji krajowej i zagranicznej, pasów trans• 
misyjnych skórzanych, galanterii skórzanej oraz 
:;kórek futerkowych odbywa się w nast~Plłlą-

1 cych własnych sklepach detalicznych: w Łodzi 
, - uL Kościelna 6, Piotrkowska 4, Piotrkowska 

1
73, Piotrkowska 287, Andrzeja Struga 18-20, Ba­
łucki Rynek 1, Nowotki 10, Końskie ul. Piotr­
kowska 19. Kutno ul. Królewska 7, Łowicz -
ul. Zduńska 4. Opoczno ul. Sobieskiego 14 
Ozorków ul. Rynek 17. Pabianice Ul. Zamkowa 
30. Piotrków Tryb. Pl. Tryb'una'1ski 7. Pmy­
sucha ul. Kościuszki 1. Radomsko ul. Reymon-

1 ta 15. Sieradz Rynek 12. Sloierniewice ul. 
, Gałeckiego 2. Tomaszów Mazow. Tkacka 2. 

J

. Wieluń ul. Sieradzka 2. Zduńska Wola ul. 
Laska 4. Zgierz ul DłuH 16. Żychlin Ul. Na· 
.<:uU:wtlar.a 40, 659 

ZGUBrONO leg. służbo­
wą, Pajor Helena, Przę­
dzalniana 30, 15226 

ZGUBIONO leg. Ubez­
pieczalni Społecznej, 
Krzyżanowski Wacław, 
Trębacka 66. 16225 

ZGUBJONO 1eg. tran1wa. 
jawą na m-c sierpień. 
Przepiórkowski Zygmunt. 

16224 

ZGUBIONO kartę reje. 
stracyjną PKU Skiernie· 
wice, Bączewskl Henryk. 
Łowicz. 16223 

Czyta i cie 
i rozpowszechniajcie 

,,Głos0 
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Widzew znów si~ · potknął 
Słowa 

• 
1 czyny 

H•storia w 5 -odsłonach 

Gwardii szczecińskiei nie wróżymy jednak powodzenia w pierwszej lidze I { 
Ce pisało praso łódzko w dn. 7 sierpnia 1930 r. 

ZA PODSZEPTEM Gł,ODU I siła dziecko, porzucając trupa Jadzi 
l NĘDZY - ZROZPACZONA w kartofl:sku na polach w pobliżu 

MATKA UDUSILA SWĄ JEDYNĄ cmentarza na Dołach. Na pół ot.łą-
CÓRECZKĘ! kana ruszyła w świat. 

Pod powyższym tytułem „Ku- Policja aresztowała ją na drodze 
rier Łódzki" ipisrze co następuje: we wsi Brudniew. Na widok poli-

PNed kilim dniami na kartofli- cjantów Piaseczna krzyknęła głoś­
sku Pr2Y cmentarzu na Dołach ~na- no - Ja nie za·biłam swego dziec­
le'2liono zwłoki 4-letniej dziewczyn- ka - l padła zemdlona. 
ki. Lekarze stw.ierdzili, że dzieck<> SKUTKI OSTATNIEJ ULEWY 
zostało udus.z.one. J k · k · t t · l 
Tłem tej .potwornej Clbrcdni je.st a_- się o ·azu~e, os a ma u ewa ~o 

nędŻa głód i rwpacz. czyn~ła olbrzymie szkody na te~eme 
' * Łodzi. Składy Monopolu Tytomowe 

* w domu przy ul. Borysza 15 mie- go przy ul. Kopernika 62. znajdują-
s?.kaJi od kilku lat małżonkowie Jan ce się w piwnicach - zostały zaia­
i Bronisława· Piaseczni z córeczką ne kompletnie wodą, a tytoń Clgnił, 
Jadzią. Wskutek kryzysu gospodar- stając S>ię bezwartościowy. iMagazy­
ozego Biaseczny stracił pracę w !a- ny hotelu Savoy, 1411ajdujące się rów 
bryce. Na .skutek okropnej nędzy _ nież w piwnicach. uległy calkowi­
między mal.żonkami dochodziło do temu zniszczeniu. 
scysji, aż wreszcie Piaseczny !POrzu- Wielkie straty poniosła także fa­
cił żonę i udał się do rodzi.ców na bryka mydła pray ul. Rajtera, gdzie 
wieś. cały zapas mydła rozpuścił się w 

Piaseczna, porzucona wraz z dziec wodzie. Ogółem ponad 700 mies2ka1'i 
kiem bez środków do życia wy.prze· robotniczych, !lnajdujących się w su 
dała rz mie$'Z)tania wszystkie meble, terynach zostało zalanych wodą. 
a nawet ubrania d bieliznę, aż wre- Straty na terenie całego miasta 
szcie znalazła się w mieszkaniu sięgają kilkuset ty$ięcy rzłotych. 
wśród czterech próżnych ścian. SZALENIEC Z BRZYTWĄ 
Chcąc dać utrzymanie sobie W RĘKU W POGONI ZA 

dziecku - ,Piaseczna przyjęła posa- PRZECHODNIAMI 
dę służącej u państwa K. :przy ul. Józef Widecki, bezrobotny. za-
Zgierskiej Nr 30. Pracodawcy jcd- mieszkały. :pr.zy ul. Niecałej 5 -
nak zwo!nili ją wkrótce IZ pracy. na w dniu wczorajszym uzbrojony w 
rzekając, że dziecko :przynosi im brzytwę rzucił się na przechodniów 
.~z.kody. · - wywołując wielką panikę. Po kil 
WówCfl.as Piaseczna, pl."Z.ed którą sta kugodzinnej pogoni za srzaleńcem 
nęło widmo śmierci głodowej udu- udało się go obez..wladnić. --TEATRY 

PAięSTWUW~ l'EA'l'.K NOWY 
(al. Daszyńskiego 3ł. tel 181·3'1 
T-eatl' nieczyJlDy. 

.f_.AŃS'i'WOW l'. 
TĘA'fR POWSZECBN ! 

(Ul. ' ObTotlcow Sta.11nsndu 21, 
tel. li0-36) 

Dziś Teatr nieczynny. 
} 

fEAT.R ..ARLEKIN" 
('UL Piotrkowska 162) 

'l'eat? niecZJ'!lllll'· 

I 
l'EATH Lli'l'Nl ,,OSA" • 

< l'iotrkowska 9ł. teł. 272·70) 
19.30 „Sluby murarskie" - czyli 

wodewil wa,rszawski. 
l'ł:A'l'.l< „1' Ir' Uh.10'' 
(ul. Kopernika 16) 

Teatr nieczynny. 

'l'EA1'R KOME1>11 MUZYCZNEJ 
..LU'l'NIA" 

Teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 

(ul. Jaracza 2, tel. 217~49) 
Teatt .nieczynny, 

KJ[NA 
ADRIĄ dla młodzieży (Stalina. 1) 

„Podróże Gulivera", godz. 16, 18, 
20. 
,;A.Ł'l'YK (Narutowicza 20) 
„Czerwony rum2<k", gpdz. 1:7, 19, 21 

(Dla dzieci powyżej lat 10-) 
BAJKA - „Baryłeczka", 

godz. 17.30, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat : 8) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Program Aktualności Krajowych 

i Zagranicznych Nr. 29, godz. 15, 
16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL (Legionów 2) Kino nie 

czynne z powodu remontu. 
MUZA (Pabianicka 173) „Narzeczo· 

na z Turkmenii.", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„Cztery pokolenia" godz. 16, 
18.30, 21.. 

TA.'I'RY (w ogrodzie) „Opowieść o 
pra \\rdziwym człowieku", 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej 1at 12) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Maszeń· 
ka", godz. 16.30, 18.30, 2o:ao 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

WŁóKNIARZ (Próchnika. 1€) „Dwa 
ognie", godz. 16.30, 18.30, 20,30 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

v.' :">LNOść (Nq.' '.'~J.'"ows! 'ego 16) 
„Maa.ret", godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ZACHĘTJ. (Zgierska 26) „Ostatnia 
noc", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

N ie powiodło się Widzewowi w 
. meczu z Gwardią ze S;z:cze-

cina. Dobra „passa" została zaów 
przerwana. Zwycięstwo gości moż 
na uważać za zasłużone,' jednak ło 
dzianie mogli ~miało uzyskać choć­
by wynik remisowy. Gwardia jay.1 
zespół pierwszoligowy w przy&tloś 
ci wcale na ten awans nie zasługu­
je. Ma ona w swoim zespole tylko 
trzech pełnowartościowych piłka-
1·zy, a jak na zespół jedenastoo­
sobowy - trochę za mało. Dob'ry 
jest bramkarz Paźniewski, lewy lą­
cini k Foryszowski oraz prawoskrzy 
dłowy Suchogórski. Reszta gra~zy 
nie wybiega poza przeciętność. 

Na tle słabo grającej drużyny goś 
ci Widzew zaprezentował się kieps­
ko. U gospodarzy brak było amb•­
cji, podania zawsze trafiały do prie 
ciwników, .i stopowanie i gra gór­
na po~rnsta wiały dużo do życzenia. 
Materiał Widzew posiada dobrv. 
lecz musi go trener odpowiednio o­
szlifować. Łodzianie zagrali naszym 

skiego, z których pierwszą ze spało 
n ego. 

Po zmianie boisk, Widzew mająC' 
za sprzymierzeńca wiatr grał nieco 
lepiej lecz nie trwało to zbyt długo 
W 12 minucie Wiernik strzelił 
pierwszą bramkę, jak się potem o­
kazało jedyną dla łodzian. Goście 
grali teraz ostro. Za problematycz­
ny faul na napastniku Widzewa w 
34 min. sędzia dyktuje rzut karny 
dla łodzian, nikt jednak z nich nie 
ma zamiaru go egzekwować, podej 
muje się tego zadania z koniecznoś 
ci Sołtyszewski, który strzela 
wprost w ręce bramkarza a ten wy 
bija szczęśliwie dla siebie piłkę w 
pole. 

W 42 minucie p;idła trzecia i o~t-, ' 
tnia bramka dla Gwardii Zdoh,·l 1 

go prawoskrzydłowy Suchogórsk1. 
Zawody pro"•ad1ił ob. Jaciów 7 

Wrocławia, popelniajac szereg o- ' 
myłek . 
Public2.ności około 2.000 osób. I 
Z~społy ,wystąpiły, w następ...ijq I 

cych składach: I 
Gwarclia: Paźniewski, Bonadko. 

Stechecki, Boryś, Sanecki, Stefanik. 
Suchogórski, Skowroński, Foryszow 
ski, Piątek i Bartczak. 

Widzew: Uptas, Kopanlewski, Ko 
pera, Slaby, Bajan, Sołtyszewski, 

Różycki, Wiernik, Pawlikowski, Pa 
ciorek i Marciniak. 

W Krakowie nie grano 
tak jak tydzień temu 

„na kości" 
w Lodzi 

zdaniem za mało ambitnie. Bram jak już wczoraj donosiliśmy, , hut, a w 43 minucie Szczurzyń:slti 
karz Upta.s ponosi :innę za drug<t, piłkarzom ŁKS Włókniarz nie pośliznąwszy sie przepuścił dale-
a zwła~zcza .za trzeci~ bramkę, pusz poszczęściło się w sobotę w Krako- ki strzał Szczurka ustalając wynik 
c~.oną Jedyme. przez 1ego nonszałan I ,· . Łod . ·e legli Gwardii o:4 spotkania 4:0 dla gospodarzy. 
CJę. W obrome Kopera był lepszy "'ie ziarn . u , Oprócz Szczurzyńskiego w ze.;po­
cd Kopaniewskiego, który zbytnio do przerwy 0:2 1 to trzeba przyznac le łódzkim wyróżnili się swa gq: 
wysuwał się na środek boiska, a w zupełnie zasłużenie, jakkolwiek nie Włodarczyk, do przerwy Patkolo. 0 

decydujących momentach nie był o można powiedzieć, aby łodzianfo raz Urban. 
becnx r:a s~ej pozycji. ':I pomo;::y grali źle i mecz nie był ciekawy. Na zakończenie warto jeszcze pod 
wyrozmał się Sołtyszewsk1, sekundo 
wał mu, ale nie zawsze z powodze Pomimo że pogoda nie dopisała, bo kreślić, że w przeciwieństwie do me 

d ł czu z Cracovia mecz z Gwardią w 
niem, Baian. Słaby tym razem był. . . prawie przez cały czas meczu pa a atmosferze pi·awdziwie sportowej 
słaby... W napad.zie Marciniak był deszcz to jednak publiczność ki-a- grano miękko i „faii·" 
mało produktywny. Łącznie z P:i-1 1 k: · d 1 · lad -
wlikowskim niepotrzebnie, ciągle rnw_s a z z~ 0:V0 eme:n przy~ · a -x-
grał do tyłu. Paciorek był niewido 1 la się ·grze 1 miała dosć okaz31 do 
czny. Już raz wskazywaliśmy na tn. , burzliwych nawet niekiedy oklas­
że jego miejsce to pomoc. W ataku ków. 
z niewiadomych powodów brakowll · . . . . rekor· d 

Jeszcze jeden 

Zatopka ło Wlazłowicza, który niewątpliwie I NaJw1ęce3 tych oklasków zbiera! 
wniósłby dużo energii do aneml'::r·· I nasz Szczurzyński, który może zapi 
nych ataków napastnikow Widza- sać na swe konto wiele szczęśli-
\Va 

W pierwszej części zawodów goś­
cie grając z wiatrem mieli przewa­
gę. W tym okresie Gwardia zdoby 
la 2 bramki ze strzałów Foryszow 

Wyniki ligowe 
Gwardia Kraków - ŁKS Włó­

kniarz 4:0 (2:0). 
CWKS - Górnik Radlin 3:5 (1:2). 
Zwiazkowiec Warta Ogniwo 

Cracovia 0:0. 
Budowlani Chorzów 

2:3 (1:1). 
Kolejarz 

Górnik · Bytom- Polonia 1:0 (1:0). 
Związkowiec Garbarnia Ruch 

2:1 (zawody towarzyskie). -x-
Tabela ligowa 

Gwardia (Kraków) 13 18 26:12 
Związkowiec-Garb. 12 17 27:13 
Ruch (Chorzów) 12 17 27:14 
Górnik (Radlin) 13 14 21:18 
CWKS (Warszawa) 12 13 26:21 
LKS Włókniarz 13 13 24:26 
Ogniwo-Cracovia 13 12 15:16 
Polonia-Kolejarz (W.) 13 12 22:26 
Kolejarz (Poznań) 13 12 22::-!8 
Górnik (Bytom) 13 11 17:33 
Budowlani (Chorzów) 12 8 11:18 
Związkowiec-Warta 13 5 10:24 

wych interwencji tak, że w rezulta 
cie trudno nawet gromić go za 
czwartą bramkę, którą przepuścił, 

pośliznąwszy się w chwili gdy bro 
nil dalekiego strzału Szc~urka. 

Przez cały czas meczu, jak już 
wspominaliśmy, padał desze~, "toteż 
boisko było bardzo śliskie i stwarza 
ło wiele trudności graczom. Lepiej 
czuli się na nim lepsi technicznie 
gospodarze, łodzianie stracili na nim 

HELSINKI. - W ramach lekkoatle­
tyczo ych zawodów w Turku, Zatopek 
ustanowił nowy rckol"(l Czechosłowacji 
w biegu na 5."000 m„ uzyskuj11c C7as 
14:06.2. 

Poprzedni t•ekor<l w tej ko'nkurencji 
należał również do Zatopka i wynosił 
14 :OS,2. 

Na szosie 
.f:ód~ - Str111'óUJ 

W dniu wczorajszym klub !portowy 
wiele ze swej szybkości i zwrotnosci „Ogniwo" zorganizował wyścig kolar· 
i często ich akcje kończyły się upad ski szosowy na trasie Łódź _ Str~·­
kami. 
Grę rozpoczęli łodzianie w dość ków - Lódź. Dystans wynosił okoli 

·szybkim tempie. Gospodarze na ata 30 km. Mimo nie sprzyjających warun­
ki łodzian odp'owiadali jedynie spo ków atmosferycznych (silne, porywi~I · 1 

radycznymi wypadami, z których je wiatry), czasy zawodników l1yły zado-
den przyniósł im prowadzenie ze 
strzału Gracza (główką) 1:0. walaj,ce. Pierw,;z.y przybył do met) 

Do przerwy kra,~wiam , zdobyli Broµislaw Pintera w czasie l iodz. 
jeszcze jedną bramkę ze sti•zału Ko 4 min. i 16,2 sek, przed Jerzym Gałn· 
huta i zapewnili sobie prowadzenie sem, który miał czas 1 godz. 25,3 sek 
2:0. Trzecim okazał si~ Leszek Kubiak \1 

O ile do przerwy więcej inicjaty 
wy okazali łodzianie, o tyle Po 
przerwie stroną atakującą byli gos­
podarze. Szczurzyński miał teraz 
pełne ręce roboty i musiał je&zcze 
dwukrotnie wyjmować piłkę ze 
swej bramki. W 11 minucie WY'ł>'a­
bił go z bramki, a później nieu­
chronnie strzelił drugiego gola Ko-

czasie 1 godz. 4 min. 25,5 •ek. 
W wyścigu startowało 17 zawodni . 

ków. Wyścig wzbudził duże zaintereso 
wanie wśród mfoszkauców Strykowa, 
którzy gremialnie wylegli na jeg-0 tra 
!~, oklaskujtc kolarzy. Propagandowo 
wyścig wypadł nieźle. 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
PRZEDWIOśNIE (żeromskieio 76) 

„Kłopotliwe alibi", godz. 1.7.30, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

ROBOTNIK -. „Dziewczęta z bale· 

Film w sfu:ibie Planu 6-letniego 
• t 11IIII1 I t I Ił ł I t I I t I I I I I t I 1 ·1 I t Ił Ił I I t I I I 1IłIII11'1 tt f ł 11 ł ł ł I Ił I I I I Ił ł I I I I I I t • t Ił ł Id I I I 

tu", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

ROMA (Rzgo\vska 84) 
,.Oni mają ojczyznę", godz. 11ł, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

REKORD (Rzgowska 2) „Przyb1·ana 
córka", godz. 17.30, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

STYLOWY <Kilińskiego 123) 
„Kłopoty referenta T1'Ziszki", 
godz. ·17.30, 20. 
('Dla młodzieży powyżej lat 16) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Powrót 
do domu", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 7') 

TĘCZA (iPiotrkowska 108) „śluby 
kawalerskie", godz. 16.30, 18.30, 
20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

Prograrn na poniedzictlek 7 sierpnia 
1950 r. 

12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.10 Opowiaa. „O pewnej 
traktorzystce'". l3.30 Koncert. 14.0() 
Audycja Z.N.P. 14.20 (Ł) Z twórczości 
symfoniczn-ej Rimskij-Korsak.owa.-
14.55 Koncert solistów. 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych. 15.45 Audy­
cja dla chorych. 16.00 Dziennik popo­
ludmowy. 16.20. (Ł) Reportaż pt. „Dzie 
ci z Westfalii w Grotnikach". 17.00 
Mozaika muzyczna". 18.05 „Odpo­

~~iedzi fali 49". 18.15 (Ł) „Tu mówi Wy 
stawa Planu 6··ietniego w Łodzi". -
18.25 (Ł) Słuchając Bacha ... 19.00 Au­
dycja dla świetlic młodzieżowych. -
19.15 St. Wiechowicz - pieśni w wy­
konaniu W. Ćwiklińskiej. 19.35 Kon_ 
cert. 20.00 Dziennik wieczorny. """""' 
20.40 „Na muzycznej fali". 21.15 Mu-
7.yka symfoniczna. 22.00„Wszechni·::a 
Radiowa". 22.20 (Ł) „Tydzień sportu 
łódzkiego". 22.30 (Ł) „Zapraszamy do 
tańca". 23.00 Ostatnie wiadomości.-
23.15 „W krainie operetki". 

Mistrzowie szybkich wytopów stali 
N O li' I" POLSKI FILH DOHIJ,HENTALNJI 

Produkcja stali - surowca, któ 
ry jest podstawowym wskaźni­
kiem stopnia uprzemyfiłowienia 
kraju - wyniesie w 1955 roku 
4,6 milionów ton, czyli 2 razy 
więcej aniżeli w 1949 r. i 3,2 ra­
zy więcej aniżeli w 1938 r. „W 
wyniku osiągnięć Planu 6 - le­
tniego - stwierdził towarzysz 
Bierut, podsumowując wyniki o 
brad V Plenum - Polska zosta 
nie przekształcona w jeden z naj 
bardziej uprzemysłowionych kra 
jów Europy". 

Stanie się to możliwe dzięki 
potężnemu, nieznanemu w dzie­
jach naszego kraju, podniesieniu 
poziomu sił wytwórczych, w o­
parciu o najbai;:dziej nowoczesną 
technikę; stanie się to możliwe 
przede wszystkim dzięki ofiar­
ności klasy robotniczej i świado 
memu swych celów, nieznanemu 
w dziejach naszego kraju, podnie 
sieniu wydajności pracy. · Więc~i 
produkować, lepiej produkowac, 
oszczędzać materiał i czas, obni­
żać koszta własne - oto hasło, 
warunek i gwarancja realizacji 
gigantycznych zadań P~anu 6 . -
letniego. W fabrykach i w pan­
stwowych gospodarstwach rol­
nych, w kopalniach i w spółdzi~l 
niach produkcyjnych - pod zie 
mią, na rusztowaniach i w polu 
- toczy się cod'lienna i upart~, 
bohaterska walka klasy robotm­
czej i pracującego chłopstwa o 
budowę podstaw socjalizmu w 
Polsce. Walka ta toczy się rów­
nież i przybiera z każdym dniem 
na sile na terenie naszych hut 

Oto jej skrót: 
9 września 1949 roku Midr1> 

KuliI'iski, wytapiacz z huty „Baii 

kowa" - stosując szybkościowe 
metody hutników radzieckich -
skraca czas wytopu stali z 7 go 
dzin i 40 minut do 4 godzili i 
30 minut. 

W krótki czas po tym Włady-
slaw Truchan, wytapiacz z huty 
„Kościuszko", obniża czas wyto 
pu do 4 godzin 10 minut. 

Brygada 26-łetniego ZMP-ow­
ca, Herberta Badury, µodejmuje 
próbę pobicia tego rekordu i w 
dniu Międzynarodowego Dnia 
Pokoju osiąga wynik: 3 godzin;--­
i 28 minut! 

Ten szlachetny wyścig - twór 
czy wyraz nowego socjalistycz­
nego stosunku człowieka do pra 
cy - stanowi temat wyproduko 
wanego ostatnio filmu dokumen 
talnego „Mistrzowie szybkich 
wytopów stali". 

Scena za sceną, obraz za obra 
zem, przesuwają się na ekranie 
poszczególne etapy pracy dziel­
ne.i brygady Herberta Badury: 
ładowanie żelaznego złomu do 
pieca martenowskiego, dopusz 
czanie gazu, pobranie z piec8 
pierwszej i ostatniej próby, anll 
liza laboratoryjna, a w kol1cu 
spust - ukazują w sposób re<łli 
styczny walkę i zwycięstwo mło 
dych hutników. 

Ale film nie ogranicza się do 
tego jednego fragmentu powsze­
chnej walki. Przykład Badurv 
porywa za sobą innych. Jego ko 
lega, Wadula, postanawia zmic· 
rzyć się z nim we współzawo· 
d11ictwie. Wadula jest bez.partyj 
nym, • wie jednak kto jest moto­
t•em i organizatorem walki. ZgJa 
sza si ę do sekretarza Podstawo­
wej Organizacji PZPR. Na ekra 

nie oglądamy fragment narady 
wytapiaczy: „Współzawodnictwo 
pracy, to nie rekord! Nie jedno 
razowy zryw! To obliczony na 
długą falę system 1)racy". 
Tę właśnie istotę współzawo­

dnictwa pracy ilustruie nam 
film na przykładach w~el~ prze­
konywających scen. W1dz1my co 
powoduje zahamowania pracy i 
jak należy ją organizować, aby 
tych zahamowań uniknąć. Łado 
wacz Pawlik zdaje stę na pracę 
elektromagnesu. „Tak - mówi 
spiker - maszyny ułatwiają pra 
cę. Ale maszyny nie zrobią jej 
bez człowieka". Koryta, załado 
wane przez elektromagnes bez 
kontroli Pawlika, wykazują wie 
le niewykorzystanego miej:>ca 
Trzeba dwa razy obrócić wsa­
dzarkę, aby załadować piec. Wsa 
dzarkowy czeka bezczynnie na 
koryta. Czas ucieka ... 

Pierwszy dzie1'i walki w szran 
kach współzawodnictwa kończy 
się dla brygady Waduli niepowo 
dzeniem. Ale Wadula zdaje so­
bie sprawę z przyczyn. Nie przy 
gotował dostatecznie brygady, 
nie położył dostatecznego nacis­
ku na to, by praca została do­
brze zorganizowana. A siła 
współzawodnictwa leży w tym 
właśnie, że uczy ono szukać błę 
dów, analizować własną pracę, 
że wyzwala człowieka pomysło­
wość i energię twórczą. 

Wadula ujawnił błędy-naza­
jutrz próbuje na nowo. Organ!­
zuje pracę i zwycięża. Pawhk 
starannie ładuje koryta. Wsa­
dzarki wykorzystane są racjonal 
nie. Kadź z surówką podjeżdż:i 
we właściwej chwili. Gaz dopły 

wa równomiernie do pieca. Tern 
peratura wzrasta prawidłowo 
„Brygada Waduli - kończy głos 
spikera - zwyciężyła. Poprzez 
trudności i ich przełamanie, przez 
błędy i wyciągnięcie z nich nau 
ki, przez dobrą organizację ze~­
połowej pracy, zwyciężyli!". 

Film stanowi dowód słuszn~j 
drogi, na którą wkroczyła pro­
dukcja polskich filmów doku­
mentalnych. Film obrazuje ży­
cie i te siły, które temu życiu 
wytyczają kierunek. 

Nie znaczy to jednak, aby film 
nie pozbawiony był niedoc1ą-. 
gnięć, jak np. dłużyzny, wynika 
jącej z nieprzystosowania sce­
nariusza do warunków t.echnicl­
nych. Film dokumentalny rzad­
ko tylko może być udźwiękowio 
ny. Akcję tłumaczy w nich za­
zwyczaj głos spikera. Jeżeli więc 
nie można było ze względów te 
chnicznych ożywić tych scen au 
tentyc:mym dia.logiemt to lepiej 
było by skrócie je do minimum, 
ukazując ludzi w tłumaczącym 
się samym przez się działaniu. 

Mimo tych niedociągnięć, film 
stanowi niewątpliwe · osiągnięcie 

naszej kinematografii dokumen 
talnej. Udział w filmie przodują 
cych robotników, autentyzm tła 
i realiów, umiejętna reżyseria. i 
dobra spikerka składają się na 
filmowy dokument o wielkiej 
wartości. Film nie tylko ukazuje 
nam autentyczny obraz naszej 
rzeczywistości, nie tylko tę rze­
czywistość tłumaczy, ale i współ 
działa w jej tworzeniu, uczy 
mobilizuje. 

M. Karpińska 

r-'A ro bym im po~azał ! 

Gdyb~m mia na TO czas! 

Ja bym 10 uporządkowała 
od razu! 

U mnie TO hv musiało 
latać! 

TO będzie 300 procent 
normy! 

(Dilcobraz) 
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